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ILłJSIR 

lirotna &ytuacJa 
na Wiśle ood Warszawą.. 

Warszawa, 17 lutego. 
Sytuacja przy z:atorze lodowym 111 

Wiśle pod Karczewiem jest nadal bardzo 
grotna. Woda przybiera. Wal moczydło
wski od strony wsi Kopyta jest bardzo 
powatnie zagrożony. 

We wsi . Nadbrzeże ped · Karczewiem 
oblanei dookoła przez wody ,arządzono 
prrytnusową ewakuację ludności z 22 
domów U sąsiadów gnieździ się SO ro· 
dzin - łącznie 280 osób, w tem 150 dzie--
ci. 

Wczoraj około godi. 2 po poł. woda 
ROI< VI J lOIJl. PIATEK. 17·00 LUTEGO 1928 ROKU. , CENA ~l ! MfRli ZO ORUSLY. R 48 przerwała wał karczewski koło wsi Kę· ----·------------------·----..:..-----------------..!... .. N ___ pa Brzeska. Do większej katastrofy nie 

doszło poniewaz dyzurna brygada ratun-

Ka I aslrola kole1~ow~ pod K111u~"k~m1· f~::;::.:~i: 0~~6:-~~r~i :~~~~~:; . li U &J ja U I Komitet ratunkowy przy Czerwonym 

W k t k d • d h , Ó Krzyżu rozpoczął wczoral akcję zaopa~ S .u e Z erzen1a WUC pociąg w, trzenia ludności w żywność. Rozdano 
200 k~. chleba i 80 kg. kaszy. • d ' Wieczorem wczoraj do Karczewia 

Je en wagon zniszczony. wyj~chał zno~U ~ddział saperów Z P_O!e 
cemem umacniania wałów oraz policJ& 

Lódt. 17 lute~o. ciągu łódzkiego, ni~zcząc jeden wagon Podczas zderzenia oftar ładnych nłe 
było. Wskutek wYPadku pociągi przy
chodzące od strony Koluszek do dwo
rzec Łódi - fabryczna uległy nieznacz
nym opóźnieniom. 

-t-1odna. · 

Wczoraj na szlaku Ł6dt _ Koluszki towarowy .. Maszynista po~iągu tód.tkic 
tr.a t. zw. łącznicy koluszkowskiej mlafa g~ orjentuJąc się natych?11~st w sytua
miejsce wieczorem o g-odz. 9.35 katastro cJ1. po7za! hamow~ć I dz1ęk1 temu tylko 
fa k9leJowa. która Jedynie- dz.ięk.i przy~ umkniono poważneJ katastrofy. 
łomności umysłu służ by kolejowej nie po !!!!~!!!!!!!!!!!•!,1'!!!!.!"""~· ~*!!'!!!!!!!!!!!!!!•!!!!!!!!I!!!!!!!!!!!!!!!!! 

w lZJSf~IB kina 
zamknięto 

we Lwowie i Stanisła-tł.ągnęła za sobą groźnych rozmiarów. 
Z Piotrkowa bowiem przez łączn!cę 

koluszkowską biegł w kierunku Łodzi 
~ociag towarowy. Jednocześnie w stro-
aę Koluszek biegi pociąg towarowy z 

Wielka potajemna gorzelnia wow~!~". 1110tego. 
t ł k t li • k Związek włdcideli kinotearów uch• 

Łodzi - kaliskiej. 
:'LOS 8 8 WY ry a_ przez po Clę Warszaws ą. walił zamknąć wszystkie kina we Lwo„ 

1 Przy posterunku 15 tuż za Żakowi
eanń (od strony Koluszek) pociąg piotr
kowski przejechał sygnał, mimo, że oył 
tm dla wjazdu zamknięty. Skutki tego b3 

Warszawa 17 1utegc .. ' dnocześnie sprawowal funkcje majstra. wi~ ~ <!niem dzisiej~zym z P.0wo~u 0~· ' . , . . ,· . mowienia przez magistrat udzielenia ~iż 
\Ytadze kontroli. ska-r~owe1 wy Kryły P;zeprowadzona na mteJs~u ~c~IZJ~ 1ki podatku od biletów wejścia. Także w 

pota.iemną ~orzelmę sp.rytusu I? ro wa· wyk, yta zn.ac.me z~pasy spiry usu. \\i I Stanisławowie zostają zamknięte kin«Y 
dzoną na w1elką skalę przy ul. Nowol!- hermetycznie zamkiuętych metałow~ch ·teatry na znak protestu p :z:eci.w nadmie~ 

y fatalne. 
Pociąg uderzył bowiem w środek po 

pie nr. 30 w mieszkaruu niejakiego Jan· naczynla~h. . . nym podatkom. r 
kła fibicha. W m1eszcząceJ s.1ę obok fabryki ~y-

• -
Znów samobóJstwo 

po He łan ta. 
Warszawa, 17 lutego. 

C Posterunkowy policji pełniący służbę 
~a moście Poniatowskiego na brzegu 
praskim, usłyszał wczoraj wieczorem 
auk stri:ału rewolwerowego w stronie 
parku Skaryszewskiego. 
r Pobiegł więc niezwłocznie do parku 
I pod parkanem ZI1alazł nieprzytomnego 
posterunkowego policji konnej z raną po 
1trzałową w okolicy serca. Obok ranne
~o ltr?ał rewolwer. 
· Wezwane pogotowie przewiozło go 
11.atychmiast i:lo szpitala Dzieciątka Je
nis. 

Po dłuższej obserwacji dziś po pół· pialni waleziono dalszy skład. W łóżbta 
nocy do po<ieirzanego mieszkania wb.ro- gdzie spały dwie dorosłe córki f1blcha 
czył naczelnik akcyzy I urzędu skarbo- znaleziono 100 litrów spirytusu w 10 
wego i dwaj komisarze w asysc·e peli- bańkach. . . 
cji. Jak się okazuje gorzelnia produko-

Zaraz na wstępie w rece władz wpa wata w ciagu iełlnej nocy 150 litrów. 
dla cała apa:ratura gorzelni. Czynna ona byta jak ustalono - od 6 

Miedziane kotły i węże· ochładzane mles'.ęcy i zdążyła puścić na miasto z 
wodą z wodociągu, były właśni~ w ru- górą 20 tysięcy litrów spirytusu. 
chu. Spirytus sprzedawano w p~rzęd-

Do dużych 50 litrowych bań szkla- mrch restaurac~acb i kawiarniach. 
nycb ściekał gotowy rafinowany ~piry- Urząd.zenie gorzelni skonflsko\var:o, 
tus. · a właściciela gorzelni Pasz.telna a:rtJ~-

Przy aparatach zastano wtaśc'.clela towano. 
potajemnej gorzelni, Pasztejna, który je· 

Pożyczka japońska dla sow:etów 
wzamian' za udzielenie koncesji. Okazało się, iz rannym jest 28 letni 

P~.sterunk,owy odidziału konnego Ste~an .M:>slrtva, 17 lutego lgromnych terenów koncesyjnych, w pół 
M,1cha.],ak, zam. w koszarach przy uhcy Rokowania pomiędzy rządem s,owiec t10cnej części Sachalinu i w kraiu Przy-
Ciepłej 13. kim a Japonją o udzielenie Sowietom, amurskim. Pozatem wysunięte z<Jst io 

i nowych kredytów w wysokości 150 mil- w rokowaniach żądanie zgody na a..'kre-

Fałszerz matur 1 
jonów yen trwają w dalszym ciągu. Rzą·d ldytowanie w 1'1oskwie przedstawiciel
japoński skłonny jest w zasadzie d'l u- stwa handlowego na prawach ~owie-
dzielenia kredytu w p{lwyższej wysoko- kich przedstawicielstw handlowych w in 

aresztowany w Za~łębiu. ści dla rządu sowieckiego, stawia jednak nych pań<'''Nach. Przedstawicielstwo 'o 
~ szereg warunków bardzo ciężkich a na- skupiłoby w ten sposób w swokh r · kach 

Sosnowiec, 17 lutego. wet wręcz niemożliwych do przyjęcia pośrednictwo we wszystkich tranzak· 
W swoim czasie przybył do Zagłębia dla rządu sowieckiego. W rokowaniach ciach handlowych, pozatem przedstawi 

Tadeusz Świątkowski, który podając się prowadzonych z sowieckim przedstawi- ciele japońscy ddma~ają się żna.:zn·•ch 
za profesora, otrzymał · posadę, jednakże I ~iele~ polityczny~ Trniano~skim rz'td, konctsji .w. l.a:ach rótnych okolic Syberii 
wkrótce został usunięty dla braku kwa- 1aponslu domaga s11ę udzielenia mu o- wschodrue1 1 srodkowe1. 
lifikacji. Po utracie posady Świątkowski · - · 
zaczął fałszować świadectwa s.ikolne, . . · 

~~~f!!:d:;};d:: :~~~e:fu.ttop fałsze· S w i ę to n ie pod Ie głoś ci Lit wy 
Po odsiedzeniu kary oszust przeniósł · 

się na teren Częstochowy, ale i tam pod OSfoną bagneto' W 
wkr6tce go poznano i osadzono w wię- • 
rzieniu. Przed kilku dniami znalazł się 
z.nów na arenie Za~łębia i zaczął fałszo
wać dokumenty szkolne. a przedewszyst 
kiem świadectwa dojrzałości, wydawane 
jakoby przez gimnazjwn paó.stwowe w 
Królewskiej Hucie. 

Za świadectwa te pobierał oszust od 
30 do 300 zł. Policja aresztowała go. · 

· Kowno, 17 lutego. 1 sfery gospodarcze, uwafają poruszenie 
\Vczorajsie uroczystości 10-Iecia nie w tej odezwie sprawy wileńskiej jako za 

podległości Litwy miaty po~ępny cha- miar at1 udnie11ia, a nawet udaremnienia 
rakter i czyniły przvl!llębiające wraże-' rokowa11 polsko - litewskich. . 
nie. Było to święto pa:rtji rz4dzącej. ·w 
którem nie bra~o ud-dału społeczeństwo. 
Rada miejska odbyta uroczyste posie
dienle dla przedstawicieli i. luminarzy 
społerzeństwa miejscowego. Dla tych 

rtapad bandycki 
ooo Sochaczew em. 

ltQcny pożar 
w oficers!dej szkole 

rianitarnej. 
Warszawa, 17 lutego.. 

Dzisiejszej nocy o godz. 23 m. 30, 
wychodzący z pok~iu słuibov· t_so pod
chorążowie oPicerskiej szkoły s~nitar· 
nej, mieszczącej się w szpitalu UJazdow · 
skim, zauważyli dym i pto:;·,i(·11ie doby
wające się z poddasza głównegó budyn
ku nr. X. Rzucili się natychmiast sami 
na ratun·~k. · alarmując pogotowie służ
bowe. Jak się okaz ało nas!qp11le ogie11 
doby · ar się ze strychu pooad pracownią 
chemiczną. gdzie :z nieustalonych Jesz
cze przyczyn zapaltły się belki w su· 
ficie. 

Zorganizowana natychmiast akcja ro 
tunkowa z pogotowia szkolne~o. kiero· 
wana osobiście przez gen. dr. ttubickte· 
go, zatamowała rezszerzcnie s.ię pożaru 
i usunęła niebezpieczeństwo ewent. WY 
buchów przy za.łęciu się nagromadzo
nych w pracowni . chemicznej tnaterja~ 
łów łatwopalnych. 

Wezwano również stra± pożarną. 
P rzyczyny pożaru bada komend; 

szpitala, narazlc są one niewyjaśnione. 

UJykryc~e or;anizaclł 
szpiegowsktBJ. 

. · Warszaw~ 17 lu~eg~ 
W1adze bezpieczeństwa powi.ati 

dziś-nieftskiego po dłuższej obserwacji 
dokonały aresztowania członków erg~· 
nizacji szpiegowskiej, działającej w re
jon: e Parafjanowa i Dokszyc na rucz 
sowietów. 

U aresztowanych znalez.lono mater
iały dotyczące obiektów kol~jow::;.;h, 
stanu umocnień na lin'ji jeziora f aroct ł 
mnych }ez.ior okolicznych oraz płanv u• 
mocnle1' pozostałych po wojnie śwlato
weJ. Materjały · szplegowskl~ dostar.::.a
ne byty przez aresztowanych do strat• 
nicy sowieckiej Kremieszowce na roce 
tak zwanego ot>Olitpruka" WoW.owct.. 

Skok kob:efy do Wisły. 
g-oścl zarezerwowano 4 rzędy krzeseł, W nocy ze środy na czwartek we wsi 
ale świeciły one pm.tkam!. Biachówka. gm. Chodaków. powiatu So- Włochv chcą zawrzeć 

Po mieście kr.ążvły patrole policyj- chaczewskiego trzej zamaskowani i uz- nowy tl'aktat arbitrażowy z Amo
ne I wojskowe w obawie przed zamie- broieni w rewolwery ba°'dyci dokonali Warszawa, 17 lute~o. 

Wczoraj o godz. 6-ei rano rzuciła się 
t mostu Kierbedzia 'do Wisły młoda ko• 
bieta, · średiliego wzrostu lat przypusz· 
czalnie 20, brunetka. ubrana w czarną 
wełnianą S'llknię. Policjanci wodni rzu
eili się na ratunek i wydobyli samobój
czynię z dna rzeki. Ratunek jednak oka
iał się spóźniony. Wezwany lekarz pogo 
*'3wia atwierd.ził zao~ 

szkami. napadu rabunkowego na za~rodę gospo- l'ykq. 
B. prezydent Litwy dr. Grinlus, oraz I darza Michała Szymańskiego, któren.m Patyż, 17 lutego. 

b. premjer Sieżewiczjus I Stulgińskl nie I zrabowali. 23-0 zł. gotówką. Podc~a~ rab~n „New-York Herald" donosi z. wa-
opuszczali micszkanla. ku dwuch bandytów, którzy m1eb ow1ą- szyngtonu. ~e rząd wfosk1 zawiadomił 

Koła polityc7ne uwarają, że uroczy- zane głowy chustkami, a twarze ucharak rząd St. Zjednoczonych, te pra~n ' e na
stoć d o z n a l a jednak ooważ- · teryzowane sadzami, stało na czatach wiązać rokowania w sprawie zawarcia 
nego z~.mącenia przez odezwę orezy-lprzed domem trzeci, zaś, który miał ca- nowego traktatu arbitraiowego ze St. 
denta Smetony do narodu litewskiego. łą twarz przykrytą maską, terroryzował Zjednoczonemi, wzorowane~o na trak"\ 

Szerokie koła ludności. zwłaszcza i grabił w domu.. . tacie francusko·amerykadskUn. . 
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Pomysły, za które grubo płacą. I 
Jak powstaje amerykański lilm humorystyczny ? 

. „Ciagmen'', czyli człowiek z fantazią. 
I 

szeni. „Gag" bowiem jest artykułem, ma Karambolu przechodnia z autem nie by-~ 
jącym wielki popyt. Podaż jest stale ło. Co dalej? Musi się coś innego stać. 
mniejsza niż popyt. A konsumpcja „ga- To „inne" musi być zgoła nieoczekiwane. 
gów" jest olbrzymia. Każda groteska A więc w danym wypadku: auto me m"
dwuaktowa {t. zw. two rels) liczy dwa do że opuścić ulicy, bo na jej końcu jest ia
trzech tuzinów gagów. kaś przeszkoda. Więc auto niespodz1~

Jeden z wybitnych amerykańskich re 
tyseróW filmowych, Henry O'Har.a, zdra
dza w poniższym -felietonie „tajemnicę'' 
powstawania . humorystycznych l!Ceńarju 
szy t. ,zw. 11twor·eels", t.j. dwuaktowych 
komedyjek, stanowiących „wkładkę" do 
poważnego programu kinematog:afi~zne 
go. 

Warto go posłuchać, gdyż opowiada 
interesująco i zdradza nam zakulisową 
stronę tej masowej, typowo amerykań: 

Każdy może zostać gagmenem. Po- wanie cofa się i - zmusza owego prze
trzebuje tylko mieć pomysły. A dobry chodnia, który tymczasem wygramolił 
pomysł odkupuje każda firma. się z wnętrza kanału (ach, w jak śmiesz

Jak wygląda taki „gag''. Oto przyk- nym stanie!),, aby znowu schronił się w 
ład: cuchnącym otworze. Wobec tej niespo- \ 

Jakiś człowiek pędzi przez ulicę. W dziewanej sytuacji publiczność znowu 1 
~**. najbliższej sekundzie wpadnie pod koła się śmieje; tym razem nawet dłużej i gło , 

Scenarjusz amerykańskiej groteski s~mochodu. C~ gag~en robi w tej syt'!a- śniej. • 

skiej produkcji. 

filmowej jest owocem długotrwałej pra-1 CJl? Nagle otw1~ra s;ę ~rata kanału uhcz O to właśnie tylko szło. Gagmen mu
cy. W pracy tej bierze udział pół tuzina, neg? (dlaczego i w 1ak1 sposób, to rzecz si dbać, aby salwy śmiechu nie zaznawa
a czasem nawet cały tuzin autorów. oboiętna: w danym wypadku z wnętrza ły przerwy. Nie jest to zatem praca i nie 

Na każdy pomysł przypada jeden au- wyłani~ się gło~a czyśc~ciela kana~ó~) wymaga wiele genjalności. Tylko wiele 
tor. Takiego współautora nazywają ame- - a więc człow1~k, zamiast dostac s1.ę humoru i fantazji, bardzo wiele fantazjt. 
rykarue „gagmen". Jest to człowiek, któ pod ~oła .auta, znika w kanale. ~ała w1- Gagmen zużywa się bardzo szybko. 
ry otrZTittuje honorarjum za pomysł. "Per dowma k1nematog:afu, przeżywa1ąca mo Kilka tuzinów pomysłów - i koniec. 
óag•• - opowiada amerykanin. Jeśli hu- ment zgrozy na widok pędzącego auta, Przychodzi potem inny, dający nowe 11ga 
~oreska .filmowa zawiera kilka pomys- mającego za chwilę zmiażdżyć przecho- gi". Wszyscy gagm~ni kończą swą kar
łów _ to z pewnością kilkunastu 

11
gag- dnia. - w.ita to jego zniknięcie w kanale jerę bardzo prędko. Tylko jeden z nich 

menów" na to się złożyło. Bez gagmena salwą wyzwalającego śmiechu. Ale na I stanowi wyjątek. Jest niewyczerpany w 
reżyser nie dałby sobie rady. Gdyż nie tern nie może gagmen poprzestać! Salwa pomysłach. Zwie się - Chaplin. 
to, co laik uważa za akcję filmową, jest śmięchu n:e może przebrzmieć poprostu. 
~ot~bweiw~o~es~~~~~u- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~! 
Jęcz te pomysły które „ozdabiają'' akcje. 

Papiaż Pius XI iako nuncjusz Ratłi w Wrrszawir .. 
l 

Modge Baliany. 

Są to owe drobne detale i nuanse, sytu
acje i tTicki, to wszystko, co biegnie obok 
akcji, nie mając z nią zresztą głęb'Szego 
związku. 

· ,„Gagmen'' .. ma zwykle listę, pomys- r·- ~· __,..~~.-...... ;:--·:t""._... .. -w- l" „. ......,... to .„ ......... 
1 Słynna gwiaz.da filmowa Madge Bellatnf 

I wyszła zamąż za mHjonera Logan'a Me-

... 

łów; notuje on je sobie, czasem nawet w i, 
alfabetycznym pGrządku. Więc np. poc. 
rubryką 11boks'' lub 11czółno", lub „wyś
cigi samochodów"', lub „konkurs piękno
ści" widnieją rozmaite płody jego wyob
raźni. Gdy np. reżyser potrzebuje weso„ 
łej walki na pięści - gagmen prezentu„ 
je swój pomysł. 

Albo wycieczka na czółnie z przesz:: 
kodami. ~eżyset wybiera między pomY.:,. 
słami gagmehów rozmaite kombinacje i 
permutacje. Wszystko jedno ~zy to do
pasowuje się do akcji czy nie; W najgor
szym razie można przecież akcję zmie- , 
nić i dostosować do oryginalnego ,,gagu''. 1' 

- i--"" 

r;:if~ 
r./' 

··- ~ 

I' 

MarSlałek Józef Piłsu<lski w momencłe klelły t>yl Naczelnikiem Państwa, „w po
wozie z obecnym papieżem, jako nuncjuszem Raltim, wedle współczesnej foto

graiji. 

kalf'a. ' 

Poślubił własną 
żonę 

Powtórne małżeństwo 
zwoln1onago z gal'1r 

zbrodniarza. . 
W tych dniach odbył się ·w Paryżu 

rzadki obrzęd powtórnych zaślubin swej 
własnej żony. Jeden ze skazanych na clo 
żywotnie galery skazańców, żenił się -po 
raz wtóry, lecz ślub odbywał się nie w 
więzieniu lecz na swobodzie. 

Chodzi tu mianowicie o słynnego 
Dieudonne, które~o proces głośny był w 
swpim czasie w całej Francji. 

Był on, jako wspólnik głośnyc:h ban· 
dytów automo~ilowych pod wodzą Bon
not, skazany wraz z nimi na beztennino-

Każda komedja ma początkowo wca-1 
le porządną, uczciwie opiraC'owaną akcję. 
Ale gdy dostaje się w ręce gagmenów -
zupełnie się zmienia akcja, zwęża, tot>nie J 
je, niemal zupełnie zanika. Alccja bo-, ł 
wiem sama jest - nudna. Wiedżą o tern'. ł 
doświadczeni :reżyserowie. Grpteska z .. 
Buster Keatonem lub Harold Lloydem 
ma minimum akcji. Największą część ko 
medyjki zajmują pomysły. Więc gagmen 
redukuje akcje do minimum, tak, iż treść 
komedji daje się za wrzeć w kiJku wier~ 
szach, a potem. rozpoczyna pracę. Cho-
dii o hwnor i tempo. W ciągu tej pracy 
kUrczy się akcja, a narastają gagi. W re„ 
zułtacie powstaje film z niezliczonemi po 
mysłami, a bez akcji. Uniwersytet chicagowski l

we galery. Miino to, że tr.zej jego towa• 
· rzysze przysięgli już wopec gilotyny, że 

Dieudonne jesJ niewinny i miino jego · wła 
snych zapewniE;ń i klątw, został on ska„ 
zany na deportację do Gujany i wysłany · Oto geneza beztreściwej a przepojo

nej humorem groteski f.ilmowej, stara się o zwłoki zwyr.odniałego sadysty. 
• Gagmen otrzymuje hon'Orarj\llit za 
każdy pomysł. Produkt~nemu gagme• Przed sądem przysięgłych w Los An-
no'wi płyną szeroką strugą dolary do kie gelos rozegrał się w tych dniach epilog 
~--„••••••••Ealll&S!"ll głośnej afery morderczej. Bohaterem roz 

pra~ był zwyrodniały sadysta, William 

Bandyta o nieznanem nazwisko .. 
Edward Hiickman, który uwiódłszy 14-le 
tnią _dziewczynkę, Marion Parker, zamor 

'. I dowal ją następnie , poczem poćwiarto
; wane zwłoki dziecka wręczył jej ojcu, za 

j
. zapłatą 1500 .dolarów. 

. Mimo, że obrońca oskarżonego wy-
kazywał, iż ten dokonał z.brodni w stanie 
nieprzytomnym, sąd uznał mordercę oa

~ powiedzialnym za swój czyn i skazał go 
I na karę śmierci., bez uwzględnienia ja
( kichkolwiek łagodzących okoliczności. 
j• Ogłoszenie wyroku przyjął Hiiekman 

. J z cynicznym spokojem, bez zmrużenia po 
i wiek. Siląc się na dobrą minę, odpowioe
dział z udaną ohojętno'ścią: „Szczęście 

opuściło mnie. Sprawiedliwość paóstwa 
przypadkiem odniosła nademną zwycię
stwo". 

I obecnie z~rodniały sadysta ocze
kuje w celi więziennej na chwilę, w kto
rej zasiąść będzie musiał na krześle elek 
trycznem. Tymczasem uniwersytet chi
cagowski zwrócił się z telegraficzną pro-ś 
bą do Hickmana, aby ten zgodził się na 
to, iżby po wykonaniu wyroku zwłoki 
jego oddane zostały uniwersytetowi dla 
studjów naukowych. Niewiadomo nara
zie, czy ką.ndyd.at do krzesła elektrycz
nego przyjął prośbę uczonych amerykań 
skich. 

Znany adwokat Walsh, który podjął 
się obrony mordercy, zabiega w najroz
maitsze sposoby o odroczenie wykona
nia wyroku sądu. 

Co usłyszymy przez radjo? 
RADJOPROORAM- STACJI WARSZAWSKIEJ Krakowa nótowal1 giełdy zbożowej krakowskiej. 

Fala 1111 metrów. 19.15 - Rozmaitości. 19.30 - Odczyt p. t. ,Z,goda 
w piłce nożnej" - wygłosi p. A. Posner. 19.55 -
Pogadanka muzyczna z cyklu „Dzieje muzyki"
wyglosi prof. St. Nie\viadomski. 20.15 - Trans
misja koncertu symfonicznego Filharmonii war
szawskiej. 22 - Sygnał czasu, komunikat lotni
czo-meteorologiczny. 22.20 - Komurrikat policyj
ny, sportowy oraz nadpro~am. 

PROGRAM STACJI ZAGRANICZNYCH. 
Langenberg, 25 kw. - fala 468,8 metr. 
J\\unster - 1,5 kw. - fala 241,9 mtr. 

Dortmund - 0,7 kw. - rat. 28a mtr. 

na Czarcią wyspę. . 
Przed wysyłką jednak nakłonił on · zo 

nę swoją. by się z nim rozwiodła, aby mo 
gła lżej rozpocząć nowe zycie. Żona uczj 
niła to, ale wierząc w niewinność filężą., 
nie wyszła powtórnie za mąż i ciężką 
pracą ~chowała syna, dzisiaj już 20-let 
niegt> młodzieńca. · 

Dieudonne przebywał przez lat 16 na 
galerach, gdzie sprawował się wzorowo 
i kilku ludziom uratował życie. J~dnakże 
nostalgja za ojczyznę popychała go .kilka 
krotnie do ucieczki. W końcu razu pew• 
nego przedsięwzięcie to udało się i Dieu 
donne po długich i okropnych przygo
dach w dziewiczej puszczy, dostał się 
wreszcie do Brazylji. 

Tymczasem we Frarrcji zdołano dopr.o 
wadzić do rewizji jego . procesu i jeden z 
dziennikarzy, który gorąco interesował 
s.ię losami więźnia, pojechał po niego do 
Brazylji i przywiózł go do do Francji. 

Mimo jednak, iż rewizja tej ciekawej 
sprawy nie została uk">iiczona i Dieudon 
ne nie jest jeszcze rehabilitowany, wła ... 
dze francuskie dały swą milczącą zgodę 
na jego pobyt w Paryzu i Dieudonne o
czekiwany przez żonę i syna, wylą<ławał 
w Marsylji, a ol 'lie odbył się ślub jęgo 
z rozwiedzioną żoną, na którYJ!1 jako 
świadek uczestniczył niejaki Belboń, 
który przed 16 laty był jednym z przysię 
głych w procesie Dieudonne i kategorycz 
nie utrzymywał, że jest on a_.llrówni wi
nien ze swymi straconymi na gilotynie 
towarzyszami. 



KAC i KOTEK.' II. Jak pili „pół czarnej". 
-·' „ -· 

,. 
Krótka r0zmówka roto Czas na rozmówce przechodzi 
Obaj paq6;wie· po, chwili , (Tematy mają ciekawe) 
Do kawiąrenkti · ochotą Mówiąc o tamtem i owem, 
Na ~·'"~~ne~niCi~·· : wstąpfłi. . Łykając do spółki kawę. 

.... > I i , I .- „,:i•ą•id -· · ........... „ ................. __ ,,.,, ___ ... ,_ . ._. - -
Ody kelner zawołał: „Płacić'~ 
Choć rachuneczek niewielki 
Wtedy Kac miast gotówki 
Zaproponował wekselki. 

"L, •• ą :·~2/EM ·-·M0Vi1Ą w SALONACH I 1<.AWJA~NIACH ... 
---:o::---

M~.żatki ! Ostrożnie z psami! 
Tragikomiczna historia li naiwnym rogaczu, lrywolnei 
mętate.e. zawodowym donżuanie i„. wiernym dobermanie. 

Łódź. 17 Jute~o~ · W tej chwili z jego iist wydarł sięl Rzucil si~ na fJzyjacieia okfat!aj4c 
W kawiarniach łódzkich i na zebra. głośny okrzyk. · ~c; pit;~ciami. 

n}~ch. towarzyskie~ od kilku d~ toczą ·· W garsonierze panował półmrok. ~ J:1 ~, nie La„nH sie. Był zupdnic 
się pikantne dyskusJ~ 1!-a ~em at mi:zwy• Na eleganckiej kanapce siedziafa mf o ł sp(lkoJUy.- . • . • . . . , 
ktego skandalu . małzens~1ego . panstwa ·da po.ta. ł ::i.u S. &tarał się zasłonić twarz - I. ~y~z,1m. ze~ !Dógfo~.) z1ia_!e !.Ć 
M. Pan M. kupiec łódtk1, posiada mło· ~wt.. towarz ·::.zki. Pan M. poz1iaI jednak s~lachetmoJsze. wyjsc1e z sytuacJI -
d; przystoi!lą żą~ę. która cieszy si1t wie1 ic;i~. ;) rzekł spogl;1~a1~..: pro~to V: oczy p~nu M. 
kim powodzeniem. Młoda kobieta byta w neghtu. Pan M. me zegna3ąc. się opu~c1ł gar· 

W i~h eleganckim mieszkaniu często sonicrę. . . 
zbierają się goście. Do stałych uy-,val~ Przez kilka ~hwil panowau.1 kJop··t- J~k si7 do·v. iaclujemy w najbJ"szym 
ców salonów państwa M. między irn:irmi i1w~ m1lcz11 •t• .któr.e przerw•~• rogacz, czasw panstwo .M .. się rozwiodą. -
należał długoletni ·przyjaciel kupca pan •s '* em• * 1411 1 

s .. dystyngowany swiatowicc. 

~~i~:~1,~~~~~=
1

~~~1gd!r~! •• Wo· ter. m'.itri IH'o 1łnftiei1~ie1u. 
Pan .M:. oczywiście nie włedziaf .o · tem; ' d.ł ł „ Naw.et „ •• 2rypsank~'•· p' ochwyc·11a Rzadko zręsztą bywał w domu. gdyż .„ wpa na ca ego • _ "l 

wiecznie był zajęty interesami. ' no11·c-·1a 
W ostatnich· czasach jednak zauwa- "" · • 

a 

.<\eh, któżby mógł sie spodziewać 
Takiego końca tej hecy? 
Obaj kopnieci zostali 
W miejsca,•gdzie kończą się plecy. -----

Cyganka _ wyłudziła„ 
skradzione· :przedmioty 

i pieniądze od 15-letniej 
złodziejki. ·-

• • 1 • ł..ódż, 11·1utego. 
Tomczak S.tefan, zam. J>rzy ul. .as ·p. 

Strzelców -Kan. skradł 3,000 · etvk~et1 
wMtości ·109 zł. · z.e składu browairtt ·,,().. 
kocim" przy ul. ·zachodniej L. 2~ó. · 

Oodbacb. ManesOwi, zam. przy ul. 
Pranciszk~pskrej„ 36- skradziono . z k<l" 
mórkli 9 kóp jaj~ wartości 70 zł. . ., ' 
15·letnła l\onra!!a Tobias, zam. przy ul. · 
KrzyżoW;ej L 13 skrad·ła swej matce z. 
mi·eszkania tlO zł., · 2 pierśclozylci ~ zega-i 
rek, wartoś-ci 10 zl. Pieniądze i przed-i 
mioty wyłridz:iła . oo nqej cyganka u 
wróżbę. 

Dziegtterow··cmt. zam. PrzY llłf. 
Składowej. L. a-2 · · został zatrz.yimany '&: 
koronkami; poclibdząicemi z kradz·ieży s 
okna wys;ta\voweg-0 Hablic Mairty _,;. tl'ł 

· Radwańska 43. · · 
Rymarski WiktOr~ zam. w Gnietnie. 
przy ul. Cierp:ięgii Nr. 7, przywtaszceyl· 
sobie gamitu~ wartQści 300 zt .na szi.,'lr 
de Skóreekieg1ó Ma-!ł~a, zam. _nrz.y ul . 
Rzgowskiej 75_._._.'_, _. ___ ~.~:.J,,:#!i, 

... 

64·1afnia , staruszka (ył;.że żonącodz-foµ,uie \V ~odz!nacb po- , Lódź, 17 ·lutego. I sezon zimowy, lecz mu nie uwierzono. 
pofudnfo\,1ych wy~liod.7.i . na miasto z iCh w·ródŹkiclt sferach ztodziejskich bo:. • Po1!cja wdr-0żyl~ śledztwo w trakcie 
wspólnem · ulubfenc~m. rasowym dóber~ daj rtaJpopuJam;ejszą postacią Jest Woj- ~to:ego usta~ooo, ·ze ka~o~ze i rękaw!· _ przejechana przez lekko 
manem. . ·- - . . ciech Kowalski, znany . pod pseuckmi- czk1 poch~1ły ~ kr.adztezy, dokonanej my· s'·ln· eg·.o szofera. 
' - Dokąd'-idzłesz? - pytał ją. · mem .„Wojtek". · w sklepie Lltmanow1cza. · 
,· .-;-:::- Postanowiłam cdhvwać: codzieu- Mistrz fachu zlod-ziejskiego orgaui· „.Wojtek' w dalszym ciągu upie·ral · - · Lódi, 17 lutego. 

nie Pr.zccha.9zkL Nie chcę ut}'Ć - c.dpo- zowat tylko większe wyprawy. się, że jest niewinny, lecz osadzono go We wsi Józefów, gminy Chojny, miał 
wiadafa mu. Władze policyjne. które posiadały o w więzieniu. miejsce straszny \'\rypadek samochodo 

s . ....,.... .Zupctnie - ~łu3~?Jlę. Nalei.y dbać o nim dokładne informacje, często d0ku- W kilka dni pófuiej wtadze wię:i:ien- WY, którego ofiarą padla 64-Ietnia Józefa 
%:c.b1e ·- rzekl m.:t~·~·>u·.k. nywa!y rewizji w jego m'.eszkanju. ne pochwycily jego „grypsankę", adre- Zic1inicka. . 
. . vY.krótce clo.1~~;for.o mu jl;dnak. żę Po . większem włamaniu dokonanem sowaną do żony. Szofer, nie stosując się eto przcpis6w 

*ói1ii· go oktąmuji: i s.t.ale Od\\ i::dza 5we„ w -firmie Zendel·, odwiedziło go kilku „vVojtek" pisal, co następuje: o szybkości jo.zebr, najechał na nieszczę-' 
g,c; rrzyjaci,ela„ - „ •. ·' wywiadoców. - Musisz powofać na świadków Ku- śliwą staruszkę. która doznała rozbic!a 
',.,,;Pan M-. -llie 4W · }FZ};ł t,·p, :-1:1 •lJ:\• rn. ·~· Znateżiono wówczas większą ilość ~nika i Btaszczykową .I nauczyć rch, co --zaszki · · 
. :· -- ' J:,-uązie iirJ' '.l · ~czermac. ·lll', Y'~··J· rękawiczek-t kaloszy. mają gadać, bo mogę wpaść! ·"' Prz~wieziono ją do lokalu 13.:.go kb, 

n..: .l 9b1ety -:-"':.ls Ja!ta.ra: sa:n '-l·:h1~. . .. . U Zen-dla skradziono manufakturę, '\Vcz-0raj wlarrriy\vacz znalazł się - misarjatu. sl\ąd pog9towie zal).rafo ją -w 
F\zed ki1k~ dn 1a} 111 JH .~~~ w:ił 1: .1·: • .f .,<.! i jednakże po!ic;a nie miała wątplhvości, przed sądem, gdzie twierdził, że sk::-a- stanie ni!3prz ;.tumn:ym do sżpitaw_ ::i\\ 

nak.. ze.~qytnto;1:au1ał c sweJ ma~nmce. że rękawiczIDi i kalosze pochodzą z ja- dzioo,y towar · kupił u pewnego niczna· Józt:fa. · · 
S~lrw:yta.ł J-a;0ow~t~m ~la ~~r;icym imzyn- kie}ś wypra_wy zfodziejsklej. jomego kupca. · _.... ___ __. 
kl,t ę~_n1dy, dzięki. .• , w1ęrncmu dohe-rma-.. . ,,Wojtek" twietdzH wprawdzie, iz Skazano go na 4 laita cięż-Kiego wlę- ' , · 
Jl()WS:tt·· , . t . l 1A 1· cafy zapas zakupil dla swej rcdztny na zienia z pozbawleniem praw. Pok312n~-. pr"az -P"il .• ·-, ato Słę· o w nast~pUJącyc l Or.O !CZ!" lfłłll • ,Ił łł 
nośclach: 

W godzinach przedwieczornych po- z t • ł k dąża'jąc na,'.wa.7ną konfrrcncję, rnruazr, .. -.. : a S ·a W I z ega.r e 
si{}· 11a •Jednej z bocznych ulic. . u jubilera 

i to go zdradziło. -•Przed brama ' jakiel{q~ d0mu zauwa- • -
żył swego -vsa. Doberman natycbmiastl _ 
p.ozn~t _pan:l . i ooczął _ ra~ośni~ szczek~ć . .' : · . tódź, 17 lutego. re':vi:ię. w m~eszka11ia~l1 w~kazanyc~ mło 
. - Nie ma.JąC · czasu się zastanawiac D k . . t I' ·· p , · c h . dz1encow Nie znaleziono 1ednak me po· 

Lódż. 17 luteg·o. 
W prałr.i przy ulicy 6-go · sierpn~a :tł 

zostda p~ką~ari.~ ·~ ~r~e~, l?~a .3?,-letni• 
praczka Ma:rJa "M~dieJewska: ····' · ''· ·. 
" Wez·waHo do niej -pogotov/ie, kt6r1 

stwierdziło - ciężkie:- ob(aźenia .:.akg1 
~?ała. ' 

skąd właściwie pies 1-nala:d. się w 'Ddtud, -; ?ł ?mi~a~J~ .l!Jpo iKcp we" akotoi,any~ z~co Cłejrzanego- to też prawdopodobnie wy-.· .d · 1 . M. h • · ł „ d · 1 zgiOSl stę me1an.1 an op i, r • - b' . _ l .. 
neJ 7\e mcy, pan c cla ruszy1,; w a . żył meldunek o napadzie rabunkowym w puszczono y 1c.h na W? no~c, gdyby uaza \VJpa·_ "'Bk ·p· rzJ ·_ pra"J. szą drogę, . _ -~ . .. - ., śródmieściu„ . · 1utrz sprawa nie przy1ęła i.nnego obrottt. I{ li 
„ ··· Doberman nie puścił go Jednak 1 za- , · . , . · .· . . . . . . . 
• -. d ·"b. ID' . - zem sk cz ·J 'na Gdy ~ }.~1~rz.ch~ pow:acał d? dom?, . D.0~1e~~1ano się bow1e~, z~ ~a~kt .za Lódź; 17 luteg~. ~1i~ął 0 

ra 0 y, po~ 0 
}' . -. ~agle zbhzyh się don trze1 osobnicy. ktq- stawił. 1ak1s zegarek u pab1amck1ego JU· w bratnie domri przy ulicy Wolbor„ 

~~ Pa~~ M. zaclekawifo niezwykłe za- rzy· za.dali mu kilka ciosów tępemi narzę- bilera Kluszczyńskiego za 2 złote 60 gro skiej 22 podcz~ ''ła4owania . kamieni na 
chowanie; psa. Udał się więc wślad za dzianu. ' k . szy. wóz został j}i".Zygnieciotly ciężarem. ro· 

; . • _ ·• 1 Napadmę~y upad~ na bru ' a wo~- Okazało się, że ów zegarek był włas-1 botnik P:ranc.iszekUrbaniak. 
_mmŻwicrze zatrzymało · się przed l{arse~ czas opryszki ~~br.ab mu zegarek oraz 30 nością ofiary napadu rabunkowego. PCJgotov.~e w stanie ciężkirtl ' f.lrZe':·;ir 

• . 1 :. - . " d . 6 . złotych i ulotnili . się. Ł k' ; .N lb ,3_ • 1 zło go do dotru.. 

.
merą na p er\_Vszem piętrze. ~ zie u: w C , . b. . k . · a.s 1e. go • r e nera .osauzono w w1ę ' 
poczęto szczekać i radośnie wywijać _ - zy me pr~ypomma pan so 1~ ia zieniu. · „ ' ·, 

ogonem. , . - f wy~l~dah napastnicy ? - pytano go w Na sądzie o·baj nie przyznali się do . . 
.. Wyczuło przez Jrzw; swą panią. pollCJL - . • . winy. Zafrula •I• i1lkobol1m 

Pan M widząc że ów kawal"rski po . - Dwuch :z pośrod nich poznałem. z . k k~· . t "ł - • ł i - a „ • 
·ko'J' za1·1nu1:e- 1·ego, przyiac1"el ~Dan S- ctwo· _ j Są to Leon Łaski i Adof! Nelbner. d-dł ~gare , .ory zaps aw1 edmk, m1~.emt - .• 

• · . • • • 1 . • • . d .
1 

o uzszeg.; czasu. rzypa owo 1es Lódź, · 1;· lutego. 
r~ył drzwi. Pohc1a natychpuast przeprowa zi a może podobny do zegarka p. Kopera. To 25-letnia Pranciszka f'lorczak, za. 
- '*& ff •as-.uawa1,,:;www 4m"ll!&E:r:mma& I przecież niczego nie dowodzi. Nie doko- mieszkała przy ulicy Kopern,ika 70 

,„., 1 lub a · pok ole - l nałem żadnego napadu. wskutek nadużycia alkoholu uległa za. 
k J z 0 ·· · d ie teh fonem I Sąd po zbadaniu szeregu świadków truciu. · 

na PiołrkoY•s 1' międ&!IJ 04"":,,~;~~ n •.0.:;.~ _pozą arae 

1 
skazał Łaskie~o na rok i 6 miesięcy wię- Pogotowie po udziefoniu picrwsu 
zienia. Nelbner został · uniewinniony z pomocy w stanie nłeprzytomnym prze 

Oferty sub. "Biuro" do admin~·.:epubh';,;. - I braku dowodów. ' .. wiozło ją do 4om~ 

• 

• 



• 

Str. 4. --------...... ~---------------------------
Nr. '20. 

pias& a+• aa W?§ !?!! !! • fi6Mf Cm='"'!' 

- - 1Tl11ko durnie żenlą stę z lłfęhe
mf kobietaml 
~Ach ty pochfebco!' . 

*XKXXXICXXXXXXJna . 

- Więc flaszka wódki jest waszą jedyną pociechą? 
- :E, nie ... Mam jeszcze w szafie dwie butelki.„ 

Czego bódź nie zna 
, 

a poznac powinna. 
11 1 kacze" Hauptmana nie byty 

u nas grane ongiś z przyczyn 
„niecenzuralno8ci', ••• 

W Berlini" wznowiono obecnie słyn· 
ną sztukę Gerharda Hauptmana p. ł. 
„Tkacze". . 

· Najlepsze to, niewątpliwie: dzieło 
wielkiego dramaturga niemi~cKiego cie
szy się niesły-chanem powodzeniem, 

· treść jego jest bowiem równ:ieź obecnie 
tak samo aktualna, jak przed laty, kiedy 
się ukazało. 

W szeregu wstrząsających scen po-
~ / katuje autor nędzę tkaczy śląskich L 

~ Tal1·a przetłuszcz·onych kart· zw. „chałupników'', przed 10-ciu 1aty, · 
Prz'IDDdil karn~"'ilłama , - ~::JzłrfcS:~~;trajku, do którego dopro· 

llW W • Własny Spryt i - CUdza głupota.,. Sosjalny ten dramat - zdawałoby 
Szalona·noc na balu maskowym w sa Ł „ • d d Jh b t si~ - ma, ze względu na robQtnicze śro-

li Fmiarmonji. Gancegal nie wie popro- Odzkle ma ame e e e Y • dowisko w którym się akcja rozgrywa, 
sta co się z nim dzieje. Podchodzi do bu tudzież cały sw6j charakter, specjalne 
fetu i wypija szklan:..'lcę zimnej, czystej ł.ódi, 11 lutego. Szanow. „chiromantka•\ która prze- I dane '!ato, ~Y w Łodzi bu~zić zaintere· 
wody sodowej, i zno\vu rzuca się w wir Nlejed41okrotnie czyta się w pras~e powiada "pueśłość'', jest tylkó jedną z · sowan:e. A Jed;i~~ - kolei.e losu t~k 
ta.śca. zabawy i hulaszczego krzyku. Tu w rubr;y;kach „7...e śwlatf:a", jak to tu lub wielu. Mamy loh w Ło.Q:zi całe falal:lgi. zrządziły, że własc1wie - nie był on ·Je• 
kogoś uszczypnie, tam kogoś poklepie ówooe wydarzył się jaskrawy fakt, do- Wprawdzie nie ka.Zda posiada tyle g-Cu- szcze nigdy, u n~s grany. . 
po gołej ły.dce i do W&zystkich SZ\Cże- wodzący, ż.e w naszym wieku, wieku piego sprytu, na:iwnej czelności by re- . Przed k11~!1,iaty wygtaw1ała wpra".~
rzy swe proszkiem wymyte zęby. radia i aer()J)'lrunu, zabobon rządzi ,esz.. . klamować swe mistyczne przymioty aż dz1e ,,Tkacz~ owczesna s.cen~ R.ohotm-

:Wreszcle &łada zmęczony z Jakąś ma cze wszeohwladn·ie ludźmi _. jak dale- przy pomocy rozdawanych na. ulicach cza, by~o to Jednak prze~s~ęwz1~c1e, kt~
seczką na krześle przy ścianie i kracia- ce mrok1 umysłowe nie ustąpiły Jesz· ulotek, w istocie jednak niema w Łodzi re - s1łą rzeczy - musiało się o.&rap1-
stą. chustec2'ką ociera spocone czoło. cze .JJTzed światłem wiedzy i dz.ielnicy, w śródrnieśdu czy na pery- czy~ do b~rdzo s~to.mny~h .rozmia~o~, 

- Daj całuska„. - szepcze ZJClysza„ zdrowego rozsądku. feriach, w której nie gnieździłyby się obhczano ie właścn.1,·~e gło:w.me na meh-
:nym głosem. Poco jednak szukać dowodów ta- tuzinami takie domorost.e czne sfery. sympatykow. te1 impre~y. . , 

Ona wdzięczy się mile i odpowiada z k"cl . d . ~ h d 1 k. ś . - „madame" de Thebe'y ••• " . Szero~1e ~fer".' pu~hcznośc1 łodzk;ei 
mewittną minką. ;I ~ az g~ ~1es --;" · en w" #a e n1:n -wie# Utrzymują się one wca:le niezgO'l"zej ·ńtc zaz.na1om1ły s1ę, wo~~zas z ~rcydz1e-

- Tu nie motna„ .Przecie! ludzie po I cie· Czyz mato i~h znalezc .mozml ze starej, brudnej i p.rzetrus.zczonej taiji łem Hauptmai::a. Rowm~z <lawn1ej w cza 
Jtyślą, te ja jestem - Bóg wie co!... równiez w„. LodZł? kar·t. odrobiny wlasncgo sprytp 1 _,_ sa~h przedwo!~nnych, nte _grano .w Ło· 

:--- Dobrze •.• Tu nie moina... Więc. W tych dniach ro:i!)dawa•no na ulicach cudzej głupoty... dZI „Tka<::zów z ty~h wz~lędów, z~i ów-
tetiy łudzie nie pomyśleli, to gdzie?.. nasr&go eurc,pejskfogD, połmiliooowe- Po.zatem widzimy w Łodzi cale fa- czeS'lla ~en.zura rosyisk:i ni~ pozw_?h1a na 

- Ja wiem?„ gdzie nikogo niema„. go grodu ulotki taJdej dosłownej treści Jangi cyganek_ kabalarek, snujących się wystawienie. tak frapuJąc;eJ ~z~uk1 .. ~ 
W. hotelu.„ <>raz - or.tograiji: po Podwórkach i wytudzających pra.:,o„ W okresie ruchu wo1no~c10weg~ _ro,: 

Dobrze. Niech będzie w hotelu. ,,Chi·rom ... „tka Która Wróz'i z r,,,1r·1 ·~· ~,., K -. i M , . h . · ~ ku 1905 czytywano w Łodzi „Tkaczow 
Mas d _ _, -~ ...,.. wi-.-ie .vu ,as _ ~rys .1c. w POCI~ "',z_ .... 0 - J'ako ,,ni0Iegalną•' literaturę, drukowa n? - z num~r 0 garueroby? twarzy I przepowiada prześłość J>ł'Zl'· fa p acą \V kuchm zarobione ztotowKI " ·• 

. Schodzą. na doł. Ganceg.a! ~kłada fu szłość~ i teraźniejszość odgaduje imie· · r ** ··· na cieniutkiej bfoułce w celu łatwiejsze~. 
łr?, ona w-ciąga P'łaszcz - 1 JUZ są goto- nia osób 0 których si ... mys"lt' dai·e uail- I . ~i ~ t k * .· . . . rl ,.., • • go p~~emycan!a takiego egzeml?larza z 'W1.. "' .... pomys ee a , ze J!UZ prze:4 •Y sią Ga1tci1 do Krolestwa ... 

S of 1 T ks k . . psze rade w interesach, procesach cho· cem :przeszlo lat, bo w ~-y~ wieku na- Obecnie _ chyba ni<: nie stałoby na 
z er a ·ów a za1eź.dta przed hra robach tycm r iJzinnern, mitoścl wypo- szej ery wyd~ł Karol W1~Jk1 ptraw~: przesi:koclzie, aby ł.ódź poznała tę tra-

mę. Hotel X! włada na żądanie z cudzej fotograiji. „N~baj .mk.t nłe radzi się wrózbi-a· gedję tobotniczej w::i.1k1 0 byt, j;,tk tylko 
::h.aą. PrzyJ;chali. Portjer o.tWiera Prosie przYfść ł przek!'nać. (?) r~y, "::le .zammJe. sie przel)Owiedniami; - inicjatywa „odnośnych czynników'' . 

senne oczy. Prosze o ~po.mni~me adresu. mechaJ nie będzie . czarowników, ani Czy nie wartoby jej podjąć? 
_ :Pok.ój dla mnie i, dla mojej źon. y... ludzJU.prasza Stę niezwazać · na umowę tych co przyrządzata napoje miłosne. z-r. 

Sł N Wszędzie, gdzie się ich naPotka. niech 
ne -;iętr:,: panu.„ · umer 123

„. Pierw- Cena ~ 50 groszy ®.1, ztotego'4. się poprawią, lub niechaj zostaną ttk:a-
W porządku. W chodzą na górę. Nag- NastępuJe a<l~es... Gdzies tam - w ranJ •. :• 

le - ona, jakto ona .. Zresztą, to się każ- P?<lwór·ktt, prawa oficyna, w snt.ery· A dzisiaj mamy wiek ZO~y ..• 
ARTYŚCI OPfRY W AASZA WSKltJ W ł~ODZf. 

W operze „Madame Butterfly", wystawione'~ 
w Teatrz;e 1\-Heiskim przez; Towarzystwo Opero
we we środę i we c-~wąrtek dnia 22 i ;?3 b. 111„ 
~pia obok pani Br. Oleckiej, kreującej tytu
łową partje, artyści Opery warszawskiej: p.: 

demu zdarza„. Na szczęście w kaź.dym me... J. l. 
hotelu jest dyskretna ubikacja.„ 

- Mój drogi„. Bardzo cię przepra
snm„. Wrócę za chwilę ..• 

Trudno. Gancegal zostaje sam. Zdef
:nmje marynar'kę i czeka. Zdejmuje koł
nierzyk i czeka. Zdejmuje krawat i cze
ka. Zdejmuje spodnie i czeka. 

Dłużej czekać już nie może. Narzuca 
futro i zbiega na dół. Zwraca sfę wprost 
do portjera. 

- Czy nie widział ·pan mej zony? •• 
- Owszem ..• - odpowiada zaspany 

portjer - Pańska żona siedzi tam w po
czekalni i płacze ... Biedaczka zapomnia
ła nUimeru pokoju i pańskiego nazwiska. 

Kq-ku. 

Przez monokl. 

U FOTOGRAF A. 
- Niech mnie pan zdejmie, ale z ty

łu. 
- Poco pani taka poza? 
.-To jest fotografja, którą mam prze

słać w odpowiedzi na ogłoszenie matry
monjalne, nie chcę więc by odrazu wie
<1ział, kto ja jestem. 

STAROżYTNOść. 

- Ach ukochany, cóż za wspaniały 
łdejno~ mi przysłałeś. Ale co to jest? Bo 
nie jest to ani kolczyk, ani broszka ani 
pierścionek, jakieś tajemnicze upiększe
nie1 jakiego nigdy nie widziałam. 

- To się nazywa naparstek i to było 
kiedyś w starożytności używane do cze
goś.przez kobiety. 

DAREMNY TRUD. 
Co nazywany daremną fatygą? Gdy 

opowiadamy łysemu historje, od której 
włosy mogą pows.t.-ć na głowią. 

Spiewacy, którzy przegrali odziez 
popisywali się nawpół nadzy na podwórzu. 

Teodozja Skonieczna, p. A. Dohos~ i p. fr. frc· 
szel. 

P. Skonieczna, czolowa mez:z{).sopranistk;; 
Opery warszawskiej, nie śpiewała dotychczas ni· 
gdy w Łodzi, to też występy jej przyjmą srn,r?ł 
kie sfery muzyczne z żywem zainteresowanie,„ 

Z Warszawy donoszą: I Nieszczęśliwa śpiiewacy będą odda~ do wiade>móści. , 
Na uHcy Mokotowskiej ukazała się ni d'O przytuł'.ku. Bilety na. o~:i. wiec::or~ sprzedai.e teatra~na 

wczoraj orygjnalina para śpiewaków. Kto ic.h ograł i gdzie - me chcą , !\asa :.z:amaw1ąn ":' cuk1erru Go~to~nsk1,ego co<lzten 
\V ~et • od , · • · , l ... ..:1 • • nie od godz. 10-eJ rano d-o 7-eJ wieczor bez przc-yu;rowa'll podworza do podwórza, pow1eaziec, co rn:t.uY dzenteimeu mus: i rwy dla uniknięcia natłoku przy kasie w dniu 
PC>PfSUJąc się niienajgorszym duetem. pochwalić. przedstawień. 

Starszy ubra!11y był w brudne kale· !•!*!!!!!!!!!!*!!!!!"!!!!!!W!!_!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!~!!!!~!!!!!!!! 
sony i połowę spodni (jedną nogawkę), 
poza tern miał dwa rękawy od mary
naJrki p0lączone sznurldem t nic więcej. 

Młodszy trubadur wyglądał nteco 
przyzwoiciej. Choć był bez spod.ni, b1e
lizny, butów i czapki, jedlflak wszystkie 
te braki maskowało zręcznie palto gu
mowe, zapięte pod samą szyję. 

G<ly weszii do bramy domu "I:a ro
gu Koszykowej i zaczęli wyśp,iewywać 
znaną :pieśń milosną: ,,Po ciebie płyną 
te rzewne tony", na uHey powstalo 
zbiegowisko. Koocertem zaiinteresoweta 
się · policja. 

Artystyczny duet wpakowano do 
doroż.ki z podnd.esioną budą i odwiezio
no do komisarjatu. Starszy śpiewak po
dał się za Stainis.ława Buszyńskiego, 
młodszy - za Ryszarda Kalinowskie-
go. . 

Jak sie okawło„ kawalerowie ci pa
dli ofiarą zgubnego nałogu giry w ,sz.to
sa". Fo przegrani.u gotów kii, zairyzyko
v/ąli garderobę. 

Pan Burzyński, nie chcąc staw:ać 
wszystldego na jedną ka·rtę roZJ}ruł 
spodnie na dwie potowy, przegrał no
giawkę, potem ma:rynarkę bez rękawów, 
buty, koszulę i maciejówkę. . 

Jego kompan przebębnil wszystko, 
PflÓCi pti\'a i ~ 

Zabójstwa na tle zazdrości. 
Dwie nowe tragedie w Parvtu. 

NigCiiie na cafym świecie wypadki I rego przebY'Wała niewierna kochanka. 
zabójstwa na tle zazdrości nie są tak \V krytycznym dniu młody człowiek 
częste jak w Paryżu. Prowadiona w udal się tam i zdoł'ał ją nakłonić do wspól 
tym kierunku statystyka .J>olicyjna po-

1 
nej przechadzki. podczas której wpako

daje za rok ubiegły 200 podobnycp wY· wał jej z 2 posiadanych rewolwerów 12 
padków z wYtiikiem śmiertelmrn:t. nie kul, żabijając ją na miejscu. Po dokona„ 
licząc tych faktów, kiedy ofiara zanta- niu zabójstwa zgłosił się sam do policji, 
chu bądź była tylko ciężej lub h~ej ran- która początkewo sądzita, iż ma do czy
na. lub szczęśliwym trafem uniknęła nienia z człowiekiem obfąkanyrn. . 
śmierci. O tej samej porze w restauracji na 

Przed kilku dniami rozegrały sie zno ut. Quenot żona mechanika Maria fran~ 
wu dwa podobne rozrachunki w stoli.::y chet zabija podczas obiadu swego mG· 
Francji i znowu dwoje lndzi padło ofia- ża, Henryka Franchet, poczem sama me) 
rą zazdrosnego szaln. duje w policji o swej zbrodni ze wzglę-

Kupiec AnQ.re Perret w wieku lat 28 du jednak na silny atak nerwowy, jakie 
zastrzelił w Lasku bufońskim kochankę mu podległa w komisarjacie musiano j~ 
swoją Pelicję Normend, która go porzu- na razie odstawić do szpitala. 
ciła dla jakiegoś anR"lika. Po nagłej jej I w tym wypadku chodzi o szał na 
ucieczce z wspólnego mieszkania Perret tle zazdrości. Maria franchet bowiem 
przez długi czas poszukiwał kochanki porzuciła męża również dla jakieg'oś cu 
nadaremnie, biuro adresowe otrzymało dzoziemca i podczas spotkania z mężem 
polecenie niepodawania mu jej adresu. w owej restauracji podniecona jego ~orz 
Perret jednak nie ustawał w SWYCh PO· Idemi wYtnówkami, wyjęła z torebki re 
szukiwaniach i wreszcie zdołał odna- wolwer. kładąc trupem na miejscu zdrą 
leźć mie$Zkaułe ·~ &'Qłika, :a k~ dzoneeo in-zez stębłe małżonka.. 



, 

Rebabi •ta ja Hollywood.I 
Jest to miasto mrówczej pracy i ascetycznych 

obyczajów. · 

Str. S. 'W 
p -. _,Pt• 

Co.wboye sir Asquitha. 
Jak dowcipny polityk uśmierzył i ośmieszył r,ozs.za, 

lałe sufrażystki. 
Znany wiedei1si~i. d~iennik~irz, p. Ru-1 aż. wre.szci'.e ten przyrz~kl, . ~e wprowa- , Vj czasie, gdy zmarly wczoraj zna-111ad sytuacją i ogloszą dyktaturę kobie-

doU Lothar r~hab1htuse w Jedny~n . z dz1 g-0 na upra~~mm~e w1d'ow1sko.. kom1ty polityk angielski, sir Asquith, cą w Anglji, · 
swych airtykuł1ow sławne na caly swiat - Ale musi m1 pan przysiąc r;a staf na czele rządu angielskiego, w la- Naraz stała się niespodzianka, 
Hol1yWood, stawne nietylko d.latego, że wszystkie świętości, że nie piśni.e p~n I tach 1911-12, szalata walka o prawa Podczas ogromnej demonstr~cji w 
jest ono. z~emią obie~aną 1i p:r~ectn:iotem nijgdy. ni'kcpnn ani sfowa_! „ . . politycz~1e k~biet.. . . . l'ctó~ej b~ato udział kilkanaście tysiecy 
we~tc11nr~n tych, Morych nęci ?ateczna WJ.edenczyk, !o.zum1c . się, spd!l~l I Sufrazystki angielskie me przeb1eraty kobiet, zJawilo się 100 kanadyjskiCh cow 
kair1cra filmowego artysty z 3ego ba- wszystko, co od€n ządano 1 oz.nac.oJne-

1 
w metodach walki, lecz dopuszczały się boyów na małych konikach. 

iońskiemi za:robkam'~ , ale głośne rów- go Q>nia przyjechał do pogrążonej w wielu złośliwości, gwattów, napadów, a Pastuchy z prerji cwałowali obok 
ni:eż ze swych niesłychanych zbyitk6w ciemnościach willi reżysera. nawet barbarzyńskich I niszczycielskich pochodu, a prży siodłach ich zwisały 
oraz skandaHcz:nych, nie marących so- Otworzyt mu sam gospodairz. czynów. lassa. 
bte r6Willycl1 orgij, podczas których wy- - Jakfo w simokingu?-byty pierw- Często zdarzało się, iż najnicw,inniej- Jeśli która z wojuiących dam zacho 
u:z;dan'ie. i penversja króluje jak za cza- sze Jego stowa. - Niech pan to zdejmiei si ludzie padali ofiarą dzikich wybry- wywala się nieco za agresYWUie, cow
sów tteHogabala. I spodnie i kamasze i skarpetki... No ków. boy śmigat lassem, wciągał ją na koriia. 

I oto p. Lmhrur twierdl!i, że te k:rąża. tak - dodal ta:jemnkzym szeptem - Pod muzea i kościoty podkładano pie a policja odwoziła aresztowaną do are-
ce o HO!llywo.od wersj.e niie za,vierają. w zupełnie, tak, jak pan na świat przy- 1 kiclne maszyny, a każdy dzień przyno- sztu. 
sobie a:ni !Qrz,ty prawdy; że przeciw!1ie sze<l1. I sit wiadomość o demonstracjach kobie- · Demonstracja; półączona z olbrzy
....... miasto to jest siie:d'tiskiem ciężkilej i Gość z bijącem sercem pełen jakichś cych, ko't"lczących się często kalectwem mim 'pochodem, przeminęta nad podzhv 
~ieustan;nej pracy, że mi>cszJrnf1cy jego nies!ychanych, rozpalających nadz.Iei, rnnami, a nawet śmiercią. spokojnie. 
zajęci w najrozmaitszych wytwórn!a1:::h nczynti'l, co mu rozkaz.ano. Sufrażystki miały swe organizacje Miesiąc cały uwijali się cowboye po 
'od wczesnego rana do późnej nieraz r.o- Wówczas Rospodarz oitworzyt drzwi bojowe, a policja byfa bezradna. Londynie, a powszechnie opowiadano 
1cy, nie mają zupełnie chęci do tegio ro- do salonu i lekko pop,chnąt gościa ;Jrzez Dobrze wyświczone damy, wyszko- sobie. iż sir Asquith wpadł na tak nic
dzaiu zabaw i ijrją popirostu zakonl'em próg. Oślepiające światło uderzyło go lonc znakomicie w sztuce bokserskiej i zwykły pomysł uspokojenia wojowni-
zyx:Lem. w QCZY i jednocześnie rozlegf się istay dzin-dżistu, łamały szczęki policmanom czych temperamentów. 

Na · tem t!e opowiada 'Wiedeński ry;k śmiecbu lic-znie zebranego towarzy- przetrącały im ręce i nogi, a gentleman Czy istotnie tak byto, pozostało ta-
&iienmkarz o pewnym wypadku, taki st,va, przyodzianeg·o w prżcpvszne \Vie- w kasku policjanta ani drgnął, dał się jeinnicą gabinetu ministerjalnego, dość, 
spotkał ziomka jerro. p.rzvbylego z '\Vie- czorcwe stroje. · ~kaleczyć, ale nie podt1iósI ręki na ko- że sufrażystki ze wszystkich polityków 
dnia gtów11ie właŚnie po to, by prnyj- . Ciekawy wied,eńczyk zniknąt na:za- bie~~· . . . . . • !1aib3'-rlziej znienawidzily Asquitha, gdyż 
rozeć sli'ę owemu · stawnemu repsuc.in, o mtrz z Hollywood, ale pamięć o nim Zdawało się, ze sutrazystk1 zapanuJa. Je osmieszył~ 
k.t6'tem tak pneś\viadcrona jest Europa. p.obudzata j.eszc·ze długi c:zais do szalo-

Mvod'y cztowick zamę;czat dopóty nego śmiechu wielu świndków' jego ow-
1e4lnego ze z:nailomych Sl()bie reżyserów, Czesinej wizyty. Wymierają czy mnożą się. 

I . I I . I b ~ . k ~ n ~ Czerwonoskóre troski Ameryki. ~n1r1nn IJf ro fl0[lJUJI~ U[ 1 !;il~ ~ 111 nrel~ y Krawawe powstanie szczepów indyj- ciągu ostatnich 10 lat licztia T:nafan wzro-
1 Uy " u~ M l1' v• fo J ~l~~ u ij [i u • skich w Południowej Ameryce w Boliwji sła o 23 procenty. Przyczyniło się do te-
Można w niem ujrzeć ludzi i ~rzedmioty oddalone dotychc~a~ jeszcze nie zupełnie. stłumi<? ·go podniesien!e ich poziom? kutturatne-

t . "ł ne,, ,z';\'r~c1ło. uwag_ę ni: tę ~?cha1ącą wol go, sz~oły, opieka lekarska 1 zakaz sprze o ys1ące mi • nosc l niedającą s1ę u1arzrmc rasę. dawania alkoholu. 
· · · . -· · ·k 1 l Bohaterstwo czerwonoskórych wojo- W północnych stronach stanu ~ńzo-Onegda1 odbyła sic miedzy Londynem Jprzed roctov1ioorem był dztenn1 arz on- .1 , d · w ł · t . 1 n. y mieszka.ją dotąd napół dzicy Indjanie 

a Nowym Jorkiem p1:óba. niezwykłego łdyńiki Fox. wm ~~w z umtc a o l . ym razem ie l należ„cy do dwu szczepów: Hopi ii Ho-
l k k · · · dk · wro„ow. „ wyn~ az.·u, tory .i:oZ\o\'tązu;e zaga ę Wl Rz~d angielski zakupił wynalazek Trzeba przyznać, iż rząd Boliwji bar- pitu. . . • . 

dzema na odległo~~· . . Bairda, albowiem ma on doniosłe znącze dzo łagodnie postępował z bu.ntowniika- W kraiu ich panowała malaria 1 ty-
Po~czas g~y Niemcy 1 Francuzi pra- nie dla celów m.ilitarny~h, d_aje b<?w~em mi i unikał, jeśli tylko mógł rozlewu krwi f:is, a o~ecnie. zdr?wotność ich znacz.nie 

co~ia_h ~,ad p.zenoszemem. fotografii na możność śledzema ruchow meprzy1ac1el- lecz mimo to padło w tych walkach nic- s1ę podniosła i wsu~, budowane w ska-
oclu;głos; m~todą telegraficzną, ucz?ny skiej fiotv i armji na odległość kilku ty- mało ludzi łach, są przeludnione. 
ang1elsk1 Baird udoskon3.la~ swe mag1cz- sięcy kil;metrów, bez wzr:lędu na porę Podnic~iono więc alarm w Ameryce W stanic Nowy Jork powiększyła się 
ne lustro, ~a zw an: „roctovisor" • . dnia i zmiany atmosferyc;ne. iż Indjanie zupełnie wymierają i niedłu~ także liczba Indjan. Są oni rolnikami i 

Aparat Jego dzz<:ła _Przy zastosowaniu go nie zostanie po nich śla·du. gospodarują na 23.000 hektarów ziemi. 
tak zwanych pronnem ultra-czerwonych ~·!i!~:W:~~J.t~Wl f • . ł . I Szy;bko się rozmnażają i bogacą. Do 
kt6re przenos<.ą ze stacji nadawczej na 'ii'~~,~~·";;;,~~~~~ Wost~"nich 10 latach .WYJ?ar niema białych ludzi nie mają jednak zaufania i 
odhiorc'7a dokładny obraz oświetlonego ~~ł:if)U~~~~~v~~~ doszczętnie szczePi Lamm, niegdyś bar- dn . d . h . h . - :- - · ~•~ff_,.A~~ftftftf"•ftfffi>ft dzo liczn i bogat o oszą się o me z ntec ęc1ą. 
prze?m1otu. . . . . ; . Y· M••M•••••-•weMeaesi•eeeH 

\Y/ Londynie ~sta:-wiono paia:a l7bdra- Kl\ PA· PUDA d tz _w1he.~t1 yst1ęcznheg1 od~a~oddu potzostał~ TEATR SCHEIBLERA 1 GROHl\\ANA vego w pstre t.turame, a np. zwierc1a le . o e1 c w1. t r~ec u z1, ie en s arzec i 
w Nowym Jorku ukazało się dokładne dwu młodz1eńcow. W najbliższą nied2'.lelę, dnia 19 lutego, o godz. 
odbicie. p kl „ Kl „ t Na2'ły zanik plemienia spowodowała 5-eJ po południu artyści Teatru Miejskiego odc-

N d rzD O 1110 · DJUO 0111 ~ grają w sa!i „Ogniska" pracown. zie,Pnocz. znkl. 
astępnie przer.łał swą po obiznę Ił iJ W . ~ W nieokreślona dotąd przez medycynę cho Schelblera i urolltnana tragi-farsci w 3-ch aktach 

ird, a przyja ciele jego w Nowym Jor- roba serca. Oabrjeli Zapolskiej p. t. „Moralność pani Dul-
rozpoznali wyrazisty obraz uczonego Następny program kina „APOLLOu Ale fakt ten jest odosobniony. Nao~ sklei". 

· · dl ł d R.eżYseruje p. K. Tałarkiewicz. na zw1erc1a e. gó rzecz prze stawia się inaczej, przy- Bilety w cenie od 50 gr. do 3 zł. do nabycia 
D;ugą z rzędu osobą, która stanęła ·~~--- najmniej w Stanach Zjednoczonych, W w v Oddz. Straży Ogniowej. 

EF -- - . 

~oooococ~co0cooo1więc stoika ogrzewającego nas z góry kim apetytem. l?odczas jedzenia powial 
: • zimno przenikaló nas do głębi. Po pcw- lekki półnócny wiatr i posypał się śnieg. 

nym czasie takiej uciążliwej drogi, do· Będąc pod wrażeniem czegoś nieoczc-
MORSKT 

YSPI\ 
strzegliśmy z rotmistrzem B., z którym kiwanego zerwałem się z okrzykiem 
stale szedłem, na południowym zacłto- „szałas". Nie zdążyliśmy zarzucić di
dzie wrzynający się w błota pas lasu. chu, jak zerwał się wiatr północny jakiś 
Mając już dość t::!j obmierzłej topieli skie wściekły i posypał się gęsty duży śnieg. 
ro\Yaliśmy się w tym kierunku. · Rozpoczęła się burza śnieżna zwana 

Zbliżając. się do tego lasu, poczułem, „burga". Skuleni drżący z zimna sie
. ~ooocoooc10C~XXXX~JCIJC::=OIOOCOOOoooo:oo1CX:xxxxxxxxu:uXJ1~oi4901 ... )~ że ogarnia mnie idqcc od nóg lodowate dzieliśmy przytuleni jeden do drugiego 

zimno. To samo poczuł rotm. B. I w na w n,aprędce zbudowanym szał!lsie, z 
turze zaczęło się dziać coś niez-wYkle- nadzieją, że burza jak nagle przyszła tak 
go. Stońce się gdzieś schowafo ustępu- odejdzie. Przysuwając co ch'wila ogni
jąc miejsca ciemnym chmurom, które sko do szałasu nie zauważyliśmy, że 
szybko pokryty ca.re niebo. Przeczuwa- dach stopniowo wysycha od gorąca. Na 
jąc coś groźnego, bo nieznanego nam gle w mgnieniu oka cały stanął w plo
przy&picszyliśmy, by jaknajprędzej dq- mieniach. Zdążyłem jedynie ocalić kara 
stać się do lasu. Jakoż po półgodzinie biny i amunicję pozostawiając resztę do 
stanęliśmy na twatdym skalistym grun- bytku pastwą płomieni. Cztery dni i no
cie. Towarzysze nasi znajdowali się ce trwała burza. Śnieg zasypał wszy
jcszcze tak daleko, że byli widoczni stkie wgtębienia terenowe, pokrył btota 
jako poruszające się małe punkciki. Po uniemożliwiając nam dalszą drogę, bez 
spatrolowaniu lasu okazało się, że znaj- narażenia się na śmierć, czyhającą z bez 

Biota Karelskie. - W topiel!. -f wypadku. Postnvaliśmy się bardzo wol 
Niezwykle zjawfsko. -Pożar I no, gdyż trzeba było_ wybierać miejsca 

szala.su. I najbardziej porośnięte trawą. Nieraz 
Przckraczajac strumienlc zwały ol--ł stan_ąwszy przed Łezdenną topielą trze

hrz;Vmich drze'~ poprzewrac~nych przez ba byto wracać, szukać możliwych 
burze, grzęznąć w bagnach leśnych, nad przejść dla omi11ięcia topieli z jej pra\vej 
ranem dwudziestego drugiego maja wy lub l~wej strony. . . 
szliśmy na skraj puszczy. Przed nami Nierzadko spotykało się wysepki ma 
na pra\.V O i lewo roztaczały się olbrzy- jące po kil! a stóp śred~icy, z ja~icrnl~ 
mie przestrzenie b!ot. Byfy to słynne skarłowaclałem drzewkiem. Od JedneJ 
nieprzebyte błota harckie. ' wysepki do drng·iej ciągnął się między 

trzęsawiskami pas d ość silnie powiąza-
Zatrzy~naliśmy sic, mimowolnie prze~ li nych traw, któremi szliSmy już pewniej. 

tym groznym, a zarazem ponurym w1- Mimo mej przestrogi trzymania się ra
dokicm. Każdy z nas w miicz~nin wa-l zęm już po kilku godiznach dro"i 
~~ł i oblicza~ s\:e sify. Ot~ząsnąwszyl rozciągnęliśmy s.ię na kilka wiorst. R~t
s1ę z przygmata1ącego uczucia zdccydo- mistrz B. J ja będąc dobrymi p!echura-
wanym krokiem wszedłem w blota Za mi szliśmy naprz6d. · 
mną pośpieszyli rotmistrz B. i reszta. Szliśmy stale zanurzeni w błocie po 

Przewirlując możliwe zapadnięcie się kostki, a nieraz po I-olana. Zdarzało się, 
~tórcgoś z nas w zdradliwej topieli - że zar1adaliśmy się i głębiej, tak że nie 
polecifcm iść po dwuch, by jeden dru- b~-to między nami ani jednego któryby 
gicmu mó~i: przyjść z pomocą w razie nie byl zanurza.ny oowy.icj pasa. Mimo 

dujemy się w jego szyji dwuwiorstowej dennych topieli. · 
szerokości wysuniętej daleko w błota. Mieliśmy do wyboru, albo zaczekać 
Wybraliśmy odpowiednie miejsce ną na stopnienie śniegu i pójść dalej błotami 
obóz, zasłonięte skałami od wiatru, roz albo wyruszyć zaraz lasami. W pierw
paliliśmy ognisko, poczem udaliśmy się szym wypadku wobec przyboru wody 
na brzeg lasu, by nie dopuścić do ewen mato było szans przejścia, w drugim -
tualncgo zbłądzenia naszych towarzy- wobec ściągnięcia przez bolszewików 
szy. posiłków, nakżato się liczyć ze spotka· 

W zabrtlnym u dróżnika czajniku u-lniem na bżdym h olm pogoni. 
gotował nam kozak nasz kaszę, którą po (D. c. n.)'„ , 
omas~czeniu . słoniną zajadaMmy z wiei- "" 



Str. t;. 

liwi~ki. . które za~iiaii. 
Nawet psy i koty ulegają 

„promieniom śmierci". 
Sensacvine eksperymen

ty amervkańsku~go ... 
bankiera. 

Niedoszłyszalne fale m•iękowe, któ l 
re zabijają, O'to najnowsza techniczna sen . 
s.·acja Am.e ryki.. Wy. nalazcą jej jest czło- '1 
wł~, ktqry dotychczas znany był wię-
<;ej · w 'dziedzinie finansów, an~żefi w ko-
ła'eh naukowych i technicznych; . · 

Alfred Loomis, bQgaty bankier aine- ' 
rykański; zajmuje się fizyką, rzecby mo
tna, dla · sportu, ·ale · jednak w pracy tej 
doszedł do interesujących wyników. U
rządz~t < O't1. sobie laiboratorjum, bogaio za 
e.ptttrrone we wszelkiego rodzaju przy
rządy i zaangażował calY: sztab . ~systen
tów. Obecnie udało mu Się podoono· wy
kryć m· edosłys:r.:ilłne .lale dźwiękowe, któ I 
re na żywy organizm wyW:ierają wpływ 
destrukcyjny~ · : 

· . Określenie „fala dźwiękowa" nie jest I 
byc mo-że nazbyt ścisłe : i szczęśli~ie._do-. 1 brcuie ze względu na . to, .że z po1ę-c1em . 
dtwięku jest połączone nieodzownie. po- ~ 
jęcie .$łyszalności. .. I 

Loomis i jego asystent Frank Lutz, · 
przy pomocy silnego prądu elektryczne
go wywołali drganie w oscylatorze kwar 
cowym, zanurzonym w pewnym płynie. 
Osią,gnięto tu 300.000 drgań na sekundę 
i wysyłano fale, które z natury swojej 
spokrewcione są z falami dźwięk<>wemi, 
ale jednak nieuchwytne są dla słuchu · 
ludzkiego. 

Jak wiadomo, fale d,źwiędcowe powsta 
j' przez drgania powietrza, ale ilość tych 
drga:ń nie może jednak przekraczać pew 
ne; określonej granicy, 'jeteli ma clo
ttzeć do ucha ludzkiego. Za maksymal
ilą, il~ć drgań w ciągu sekundy uchodzi 
cyfra 4-0.000. Po przekroczeniµ tej grani I 
cy małts.Yril;~lnei_ ~on Il;lOŻe Wywierać jesz 
cze ·rozmatt-e · fiZJalogtCZne wpyły.wy na 
lUdzlą aparat słuchu, ale przes.taję być I 
przezeń przyjmowanym jako diwięk.·· I 

A zatem oscylator Loomisa przekro· 
czył wybitnie · tę granicę. Zdaje iię rów-1 
nid, te powietrze nie jest odpowiednią 
$Ubstancją pośredniczącą dla tych drgań 
ale w pierwszym rzędzie woda i oliwa. 
Fale tego rodzaju przeprowadzone przez 
wodę i inne płyny, mogą niszczyć życie 
'>rganiczne. 

Frank Lutz, który jest kierownikiem 
oddziału zoologicznego przy muzeum 
pr.zyrodniczem w Nowym Jorku, robił ca 
ły szereg doświadczeń z tajemni.czemi I 
falami diwiękowemi na rozmaitych zwie 
rzętach. 

Okazuie się, że po upływie niewielu 
sekund fale te zabijaj~ ryby. Również 
taby nie mogły stawić oporu tym morder 
czym falom. · 

Myszy. początkowo ulegały pa,.aliio-· 
wi, ale pO'tem pokonywały ten stan bez
władu i. okazywały już odwrność w sto
sunku do wytwarzanych przez oscylator 
ial. Natemiast fale te zabijały kQty .. i psy. 

SzkłG okazało się doskonałym prze"'. 
wodnikiem· dla tych ponaddź·więłrowych 
fal. Cie:niut_ka rurka szklana · .~ przy zet-. 
kni.ęciu z Judzkiem ciałem pow.odowa.ła. 
natychmiast ciętką oparzelinę. . r. • . I 

A zatem te fale pónaddźWiękowe · 
przedsatwiają nową formę promi~ni ! 
wierci, odnośnie do których swego cza.;. ! 
;u toczyła się tak żywa dyskusja. .·Owe l 
promienie śmierci uznane zostały potem i 
prze~ przedstawicieli wiedży. oficjalnej 
ta zupełnie nieszkodliwe, a odkry;vca i 
i:ch, ·Grindell Matthews, który przez sze- j 
reg tygodni trzymał w naprężeniu uwa- : 
gę Europy i Ameryki, · usunął się bez śla ! 
du z platformy ogólnego zai.nteresowa- ! 
nia. · I 

Odkrycie Loom.isa i Lutza zostanie i 
oczywiście poddane badaniu miarodaj~- '. 
nych czynników, które on:ekną, czy pro- i 

mienie ponaddźwiękowe nie są iakiemś ; 
~tidzeniem; czy pomyłką i cży ·mo.gą .one : 
znaleźć, zastosowanie praktyc~ne. 

KONCERT WILLY BURMESTRA 
. Przyiazd tak włelldego, creszącego się' świa
jow. sława skrzypka-wirtuoza, jakim jest bez
s~ec~nie Willy Burmestcr, wzbudzi? w mieście 
naszem zrozumiałe zainteresowaine. Znakomity 
artysta przyjeżdża po wielb.ich tryumfach, jakie 
zdobył obecn1e w Japonii i Ameryce. W progra
mie koncertu fódzkiego czytamy utwory: Bralun
sa. Haendla, Bacha, Rameau, Haydna, ttumela, 
Dnss'eka, Czajkowskiego i v.ielu innych. !(oncert 
Odbedzic się w filharmon.ii we wtorek dnia 21-go 
b. m. i będzie pierwszym z 3-~o cyldu mistr:ww
~klch konccr_tów. Początek o godz. 8.30 wieczo-
reJłl,. · 1 

NARU10WIC 'Il ~O 

D .ziś prem:era 
. . 
$Z·AMPANSKA . 
~KOMED~A-

według swiatowel sławy opet'etkr 
GUSfAWA· KADELBURGAo 

. Skromniutka panna na wydaniu a ted· 
. nocześnie ognista talicer .• a hlszpań ska 

••• co zaś naicłekawsze - czaruiąca ko· 
clianka własnego narzeczonego. - -

KARrłA·WAŁ 
MILOśCI! 

Mlljon niespodziewanych a płkantnyC'h 
sytuac)IL„ 

W ROLl · TYTUŁOWEJ: 

L.•LJANA .: .... - . . ' ~- . 

,. '' HARVEY 

Hani Jnnkerman. t Julian i1ore~hJ 

Ork.iestra svmfoniczna pod kierunkiem 
-, · A. CZUDNOWSKIEO:O. 

. Począt~k przedstawiefl o g. 4~3~ po .Poł. 

W sob of y i nl1dzi1l1 ·do godz. 3·Bi pp. 

rnn~ wuJU~ilh mieJu 50 ur. i I 11. 

Nr. 48. 

Rewja prasy 
na m :ędzvnarodowej 
wvstawie w Kolonii. 

Polska zgłosiła również 
swój udział. 

Hasto: „Prasa - oko świata~', - ta 
I basf o międ.zynarodowej, na wielką skalę 
· zakrojonej rew:ii „siódmego mocarstwa', 
które ma się odbyć w Kolonji z okazji 
'międzynarodowego zjazdu dzicnnikar· 
ski ego. · 

We wszystkich krajach szykuje si~ 
prasa przy czynnem poparciu cz.Ynni"'... 
ków rządowych do tej rewji... · .,. 

Prasa AnglJ1 pod protektoratem .rz;a. 
· du organizuje swój pokaz przez zwi11,ze.k 
I wydawców gazet i czasopism przy U· 
; ~ziale przemystu, związanego z produk. 
I cją drukarsko - wydawniczą nwtropolji 
oraz licznych_ prowincji i kolonji. . : ;:,:· . 

W innych · państwach europejskich• 
które zgłosiły się już na skutek · zapro-· 
szenia dyrekcji wystawy, przygotowa
nia do wystąpień ich prasy są już posi.i.,; 
nięte bardzo daleko. · · 

Wszystkie państwa pomieszczą swe 

I 
pokazy w olbrz.ymiej hali narodów ... ·-'.·.-· 

Tam też ulokuje się pokaz prasy, sra 
nów Zjednoczonych Ameryki Północnej_ 
na terenie nie ustępującym swą wielffo~ 
ścią terenowi, zajętemu przez· prasę 
~i7lkiej Bryt~nji ! jej kolq_ni.i. Tam 5~~.-, 
mez na tereme meco mnie1szym rozlo
kuje się prasa egzotycznej Japonji i Chiil 

Prasa Niemiec występuje osobno· i .efo 
1 wystąpienia swego przygotowuje się Jirż -
od dłuższego czasu. Osobno ma być zo
brazowany rozwój prasy od najda\\•nieJ 
szych jej zawiązków aż po chwilę bie-
żącą. · · · 

Osobno mają być zobrazowane w: 
swej działalności instytucje praso\vc po 
mocnicze (ajencje telegraficzne, fotogra
ficzne itp.) oraz organizacje zawodcl\ve. 
(związki wydawców syndykaty, l\asy 
pomocy dla pracowników prasy itp.). · 

Catoścl pokazu uzupełnieniem ma 
być wystawa książki i grafiki._ 

. Uczestnictwo Polski Żdecydo-wane za 
sadniczo · w październiku r. ub. P.rZez 
dłuższy czas nie mogło się skrystalizo
wać, wobec braku funduszó\v, k.tórYch 
nie mogła uzyskać wyłoniona z pośród 
przedstawicieli organizacji dziennikar
skich i wydawniczych komisja orgai1i~ 
zacyjna. · 

Dopiero w G>statnich dniach b. m, _spra 
wa uzyskania funduszów na częściowe 
pokrycie kosztów urządzenia· pokazu 
polskiego weszła pod obrady czynni
ków rządowych i znajduje się na dobrej 

jdrodze. · , 
Do przyg-0tow:mia pokazu pozostało 

czasu b. mało. Spodziewać· S:ię jednaJ,< 
można, że komitet. rzecz catą doprowa
dzi do . skutku, wyzys~awszy doświad„ 

i czenie· z mniejszy'-h coprawda, · niz \v 
Kolonjl, wystąpień pokazowych .PraS"Y 
polskiej, np. w r. 1922, na nliędzynarb:
dowej wystawie prasowej · w· PradZe 
Czeskiej,· na· k.i:órej pokaz polski, urzą.. 
dzony przey „Informa~ic Prasową ?'ol~ 
ską" pod kierunkiem prof. wyższej szko 
ly dziennikarskiej, red. Stanisława Jar„ 
kowskiego, w-ypadł b. dobrze pod każ· 
dym względem. 

Komisja ,pod przewodnictwem preze 
sa związku · syndykatów p. Zdzisława 
Dębickiego przy udziale paru · inn:vcb 
osób w jej skład wchodzących z pośród 
\vYdawców, sfer księgarskich .i artys:ty 
cznycb i przedstawicieli M. S. Z. wy-stą 
pi z pokazem, który: winlen godnię ia
prezentować catoksztar.t prasy .polslriej 
na międzynarodowej rewji prasy nad 
Renem. 

SlóDl\lY PORANEK SYMFONICZNY_ ~ 
O skrzyt>ku Popotfie, }<t6ry wystapl na 7-myn\ 

poranb.-u s:vmfonJcznym orkiestry filharmonicznej 
w nadchodzą.cą nied:dele dnia 18 b. m„ c;lla pra~ 
sa eur_opeis'ka wyraża si~. że artysta posiada. 
fascynujący czar i WPr.ost bajeczne wirluozo-
stwo. Jest to istotnie fenomenalny skrzypek,..któ-. 
rY zd11miewa · i zachwyĆa... · 

Poooff jest wielkirn skrzypkiem„. to ·mistrz 
kantyleny, posiadający olśniewającą technik~- o-

'

raz głębc.ką muzykalność. Genj11lna sztuka.. Po· 
pofia otwiera kraj cudów i piękna. 

I Artysta wyb.rat na swój występ w Łodzi i>ię
kny koncert skrzypcowY Lalo Symphonie espa. 

I gnole, który odegra z towarzyszeniem orkiestry, 
Pozatem orkiestra filharmonicz na wykona Sme• 

! tany Uwerturo dg op. „Sprzedana narzeczona" 
1 oraz Symfonię Dvorak:: „z now ego świata". D~·

rygu.ie Bronisław Szulc. Początek o go.dz. 12-ej 
1 w wludnie. 
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Łódź • • 
zwyc1ęza Pabjanice 

w międzvmiastowern spo1kaniu bokserskaem urządzo. 
n.em przez T. S. „ Knischender" ·w stosunku. 7: 5. 

Znaczna poprawa formy u zawoan1ków „Sokola" 
. Już nie pierwszy r~ poruszamy na cią ramion. Jesse okazał · się b. wytrzy- . 

tamach naszego plsma fakt komple:nej. małym, albowiem do g1osu dochodzi ' 
be.zczynności okręgowy-eh wtadz pt<;s:.. · dopiero pod sam koniec spotka.ma. 
c.iarstwa tód2'kiegą I tutejszego ·· stow. Zwycięstwo, zaskarbione w pierwszych 
sport. „U[Jion". Zapal, z jakim się zab;·a dwóch starniach, otrzyma! bardziej ru
no przed dwoma laty przy organizowa- tynowany Łyszkowski. 
niu związku okręgowego był przysło- Waga musza: 
w:Iowym słomianym ogniem. Wielokro- · Wajerowicz (l(r~chender) - . R.v· 

1 Łne nasze alarmy byly gt·osem wołają- dzyński (Sokół). Jak \v kalejdoskopie 
cego na puszczy. LOZB spał twai·do. zmi.eniają się p·rzewagi. •Naogół walka 
Zbliżają·cy się Jednak termin mistrzos- była zupehue wyrównaną i w blyska
twa Polski {połowa marca w Warsza-" wicz,nym tempie pt-owadwna. Pierwsze 
wie) a ca zatem iwie terntir,t mlstrzost\V starcie przynosi przewagę pabjanicza
ó~ręgowych wy·rwal ·najwyższą mag:s- _ ninowi, w drugiem natomiast Ryd·?.:y(1-
traturę i S. S. Union z obJęć Morfeusza. ski jest „górą''. Rozstrzygająca ter;;ja J 
.W p-rzeciwieństwie do . p-Otężnego .i po- byla wy;równaną. Trudno przyznać ko
ważnego S. S. ,UnLon" na miano pilnych mukolwiek z walczących przewagi w '1 
za.sługuje T?W· S~ort. „Kru~chend,~r'_'. trzecim starciu. Nikl.e zwycięst.wo na I 
ktore pod kternwmctwem Jana Gerb1"'. punkty przypadło WaJernw1czow1. , 
oba. pracuje sumiennie i Tow. „Sokóf", Waga kogucia~: I 
które, bez szuml.1Y'Ch zapowiedzi krze- Kraszewski (Kruschender) - Cbmie t 
wi wśród swych czfonków sztukę sa- lewsld {Sokół). Walka inforesująca, w ł 
moobrooy. Rezultaty prac zarówno dobrem tempie. Ucz.ei1 Kwiatkowskk!go 
Krusehendera'' jak i "'Sokola" nie <lały celuJe w uderzeniach prostych. Piorw~ ! 
na siebie długo czekać. „Union" nato- sze dwa starcia nie wykazały specjalnej , 
mi.a.st zdradza póważne ' zącofanie. przewagi a.ni Kraszewskiegó ani Chmie I 

Ubieg1ej niedzieli, urządziło ruchli- lewskiego. Ten ostatni musiał mieć 2 r 

we kierownictwo tow. sport „Krtiscłien roundy czasu na ._rozgrzanie się". Trze- 1 

der" w Pabjanica-ch b. interesujące spo- cie sfarcie należy do niego. Skończył ~ 
tkanie bokserskk Druży;nie gospodarzy walkę w dobrej formi.e. 
przeciwstawili się pięściarze „Sokota" Waga piórkowa: 
i „Unionu". Imprei,a wypadła b. okaza- Pi'echocki (I{ruschendęr) - Gryc 
le. PDziom sportowy jak i o'rganizacyj- (S(}kół). Siły przeciwników najzupel
ny ·zawodów b. wysokL Z przykr0ścią niej równe. Z..v1nni, techi1kznie jednak 
musfany jednak stwierdzić, że zawody niezupelnie dobrze pos;taw.ieni . robi4 b. 
nie cieszyły się odpowiednią frekwencją korzystne w.rażenie. Walka została , u
publiczności. --Mimo śmiesznie niskich znana za nier-0zs.trzygniętą. 
ćę;u wstępów, na widowińi zebralo sic b. . _ Waga !ekka: 
mało widzó\·v. · - „ - Vogt (Kruschender) --Woźniąk {So-

Prz.ed przystąpieniem do oma,viania kół). Sokót przedstawH się z jaknajko-
Jl9S~czególnych walk; nie można 1de rzyst,n'iejszej strony. Przytomny, z.win· 
wspomnieć o b. udanym debjucie w iin- ny, o dużej sile ciosu, wytrwały~ zasłu
gu ... w charakterze sędziego gtówi1ego żyt na wysokie zwycięstwo -na punkty. 
p, „ Ottona Landecka, który. z powierz0- Pabjanicza:nin zna.jd1:1je się kilkakrob11e 
aego sob'.e zadanią. wywiązal się }ak- knock-down nie wiele brakowało, aby 
najlepiej, ku zadowoleniu zarówno za- został wyliczony. Woź.niak był najlcp
wodników, jak i publiczności. Debjmant szym zawodnikiem ostatniej niedzH:, t 
miał zr.esztą , uta.twione zadanie, albo- to też zwycięstwo Jego byto serde..:znh: 
wiem walki prowa:dzone były fair. Jego witane. 
rnzstrzygnięcia byty słuszne i nie i1a- Waga półśrednia: 
smvaly najmniejsz;ych wątpliwości. - \ KłOdas (Kruscłlender) - Seidel (U-: 
. Pr-zehieg interesującej . tej imprezy ni(!n). Mistrz okręgu Seidel waJczył z 
byt następujący. nonszalancją. Nie dążył 9o swego ulu· 

Waga papierowa. _ bionego K. O. StantJ się zmęczyć prze• 
· Łyszkowski (KrusclJender) _, Jesse ciwnika, co mu się też uqaje. $potkan\e 

(SQkół). Sp·otkanie ,.t\1itusif1skkh" byto t-0 można raczej nazwać f.ren;n.~iem 
infor,esujące. $okól znaidui.e się. P.o· ·raz Seidla, który dlatego ·nie „wYkDń..:zyl'' 
pierwszy w ringu, nic więc dzhvnego, przeciwn·ika, nie chcąc tracić partnGra 
że walczy z tremą. Przedwnik, „ot.rza~ treningowego, chociażby na :J minut 
~ka.ńy" ilłŻ z Ti•ngiem, wa.lczy pewnie, Zwycięstwo przypadło ·w udziale s~;
iest w ciągłej ofensywie, posiada -:ii~z- dlowi. 
górsz.ą techr1iJ'kę ! taktykę. a co uajwa:f-. Zwycięśtwo dr-uż-ynowe pi .typadło 
nięisze, rirzewYższ.a wzrnste_m- i dlµgoś~· Łodzi w stosunku 7 :5. 

-----

·: ~ Sensacy)ne zwycięstwo Fi11~ncji 
l}ad Australi'ą w Mełbournie. 

W Mel_hournie ·odbyt się mkdzypa:<: 7 :5. 
~t.w.owy mecz tennisowy fran~łi z An·- W mistrzostwach frnn~.ii, które roz 
Sttalją k1óry za-k-0ńczył się S~HSacyj- grywały się W halach, ZWYC ężyl I na
Uettl ' zwyeięstwem f rancii w stosunku dry Buzeleta 6 :4, 4 :6. 3 :6. 6 ·4 7 :3. W 
6~3. Charakteiystyczmem jest, że -rriimo grze f'nałowej dl.'.1 pan .mlle Deve zwy
zwyc. lęstwa Ftancji, au?tral!ł~zy~ C~a~\l 1 c\ężyła mme Goldiing 2:6. 12:10, 8:6. 
ford· pokonał w trzeo,rn u.mu turmem .·.· · **• 
Boro-trę w stosunku 6:1. 6:4 (11 :). ,fla;:i 

1
- Niemcy organizują dla swej repr~

~Vt1od:· zwycięż..yl Bcjussusa 6:2, 3:6, 8~6 zentacyjnej drużyny w. ró_igrywka:.:11 o 
.l ~(,:.&)ra . . .Brugnon" ·f wvc•ęiy.li pa.rę I P.U~ar Dav,sa spo,tkanie z Grecją w Ber-
'Pattc.son łlopman 4.6. b.7, t•.3, 6 4, hrne. . ' .. --' ., . . „ ~ 

. l " .. · - ., r „,_ I. . ~ 

~ ·.:,,·;· 

, BriDDD .·.J. 

i-:, . ·" 
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Ze sportu narciarskiego w MalopolscQ .. -. ~ 

l(u.~1i1f\\1c Koto Sttidcnt6w Wycłio~ratiia Pfzycz1„„~'o "' Krakm'.'ie · zór&.~iilf~ował 
o p,icrwszą od wielu lat wycięczkę ski i •Jringową. Ilustracje nasze przedstawi 
ają uczestników wycieczki ao Woli Justowskiej skikjorin~iem, stamtąd d? ·Bie
lan„zaś na ńartach. 1) Zbiórlrn uczestników wycieczRi w· pobliżu Bielan od stro 

' , ny północnej. · 2) WycieczkowicŻ:e ·na Aleii 3-go Maia. ' · ·' ·' 
~- --- „ . .. . . ·.' 

~ .,, . ' ' . . . ' 

Igrzyska w· St. . IYloritz ·. odro_nz_o.~1 : d~ scbQffi~:-, ·· 
Niektóre · państwa wvcofuj_ą,- się z: lgrzvsk. '::"< .-:.·: 

Ol~pjada zimowa został~ dotknięta lecz nale.ty _ p~µ;:(:zekać do ' sop-oty„<;Jest . 
prawdziwą katastrofą Nagła cdwilż, trwa moili~e, źe ,.c.zas ·trwania Igrzysk zós~.:
przez cały dzień onegdajszy i wczoraj- nie przedłużony. - Komisja ' narc~ai~k~ 
szy. Temperatura podnosi się coraz wy- chce P,ęzwąrtrnk-Owo wyczewać· .„:~ały 
żej, · a nadto pada w St. Moritz drobny program . narclars.ki. Tego zidanią $ą .:,i iin.:
desżczyk, co jest w Szwajcarji zupełnie ne komisje. :T~mperatura wynos(•pl!,is·-1 · 
wyjątkowem zjawiskiem. Wszystkie spo- st. Cel. "' -' 
tkania hokejowe zostały odroczone. Po- W związ'ku - t ·'powyzszem· .nale:ty 'ś!ę 
nieważ zachodzi obawa, że odwilż po- liciyć z h~m. ie c'.zęść narod6w, któr,f ni~ 
trwa dłuższy czas, w dniu · wczorajszy~ będą mogły lub chciały ponosić .. zw~ęksw 
zebrało się prezy:djum olimpijskie. celem nych kosztów przedłużenia pob-v,tu_,swo-
9mówienia sytuacji. Panuje pogląd, że o ich reprezenta.ntów w St. Moritz, wyco~ 
odwoła·niu Igrzysk nie ~oże być mowy, fa się z Igrzysk o~pijskich. · 

Porażka polskich bokSeróW' 
na ' lnłęd .zynarodowvch 'zawod'ach bokserśkich ·w·- i~y-dze 

. Kt6 weźmie udiłał . ... . . .'~ ~ '·" . 

.• ~- : - . ~ . - . _: " - ... „. \, ·"' =:. - . " " • 

: - . w 7aWodach bokser·st<ich o misJrzostwo Łorlz1. 
· W Rydze odbył .się wu~iegłym tygo-, · Wseystkie _'. ~gra~ę . Łoiyś~6w -·· były 

'tłniu niecz c bokserski pomiędzy robotni- jednak na punkty (pr6~z je.dn_ej) i to mi
cze~t . reprezentacjami P':l,ski i _ Łot~y z I nimalną "~-Ozirlćą-, bo .z.a!•ed'Yi~ --·o.' F,ł p~nk . 

''. Ubiegłej niedzieli odbył~ się . ze.b:r.ąnie 1 lute~o, perwszeg-0 dnia w !;ali Hel~nowa wynikiem 12:2 ' na korzysc Łotwy. Wy- tu, tak ze· w l'Zeczyw1stosc1! ·roznrca po„ 
:f..ó_dzkiego okręgowego Związku Boks.er- 1 dru

~iego dntd . w „Białej Sali'' Manteufla nik powyższy nie odpowiada zupełnie ' między poziomem drużyny pcHskiej a" ła
sld~g:0, w którepi brały udział- de1.egaci I \Y/ zawodach . tych zapowiedziały przebiegowi meczu, gdyż różnica pomię- tewskiei była bardz<;> _ nieznp.cz11a:~j:ikit
towarzystw Union/· Makkabi, Krusche , s·.vój udział następujące towarzystwa: dzy Polakami i . Łotyszami Lfła minimal- że się te> niezawodnie - na rewa~ż<l.wych 
E~der i Sokół. . I Union, Jv~a~kabi, Krus~hende~ i Sokół. ?':· Poz~ ·tem; rep.r~ze?tacja . nie lic.z.ąc zawodach,_ które się . ~ędą w najbliż- . 

: . ' . Ze wzgtędu na udział takich zawod.- JUZ to; ·ze . był: to 1e1 pierwszy zagranicz- szym czasie w Warszawie. ·Przy sposobe 
· ', ~a ze?ramu · tym postan.owion? zor- {lików jak Gerbich, Zajdel, Gaszwilli. bra ny występ składała się w rzeczywistości, ności wartó - zaznaczyć źe _Polacy byli 
gamzowac .zaw?<1-v boksersk~e 0 mi~tr~o-1 cia· Stahl, zawody zapowiadają się ' bar-. z 7 z.aw,oidn~kó.w ·samej Skry (Nowina, 'prryimowani _z· :Qie~yikłą serdeczi:io~§dą 
~two, :Lodzi, ktore ostateczme wyeluru?u dzo ciekawie. _ · I Głowacki, Chaliera, Malle!':a, .Ziemięcki, i nadzwyczajną gościnnqścią. . . · ., . 
Ją mistr_zów ~a rok 1928 w poszczegol· 1. . J ednoc.zersnie p~~tano~i?~o ~ tym-., Kubicki i Za_ • tlz_iko:wski) .-_podc~a~ · ~dy to- Kiero~nikiem d1::użyny „ polski:ej · był 
ny_ch wagac~. , .· _ ze zebranm urządzic c~ęsc1e1 propagan-: 1 tw,a wyst~~1ła na1lepszych p1ęsc1arzy re przewodniczący W~rsz. Robotn. Sport. _ 
.._ Zawody te odbędą s1e w dn. 25 1 26 .dowe zawodv bokser~lc1e. · łprezentacYJnych. OluęJtu p. Wezdecki. 
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Dziś .... llBDZiś 
NaJpoputarnlejsza dzl§ kobieta w Europfe1 Twó;-czynł charl,stona, nalwłększa 

potęq-a teatrów panrskłrtt 

! 1:::u- ·Józefin~ Baker 
w potężnym dramacie według powieści najpopularniejszego pisarza MAURYCEGO DEKORBY p. ł. 

CASINO 
Dziś I dni nast~pnych. 

Szampaflski, melodyiny superfilm o miłości 
i wiośnJe p. t. 

Według wszechświatowej sławy operetki 
Oskara Strausa. 

Realizacja dr. Art ur Rob i s o n 

!!!!!!!!!!!!! W ro lach głównych: !!!!!!!!.!!!!!! 

WILLY 
FRITSCH 

(Płk. Dymitr Sarasow) 

LIANA 
HAID 

(Kslętniczlla Elena) -„OSTATNI WALC• dzleJe ostatnlel mlłołcl Następcy tronu 
. ttOSTA TNI WALC• perła najznakomitszych operetek świata 

„OS l ATNI WA te• skarbnica natcudotmłelszych melodii , 
„OSTA TNI WALC• apoteoza słońca, szczc:śc •a, rozkoszy 
„OSTATNI WALC• kwlntesencla tat\ca, tycia temperamentu 

UWAGA: 
Dla ilustracji obrazu sprowadzono z Wiednia 
pełną partyturłł O li' S . 
słynnej operetki S11ar~ · tr 8US8 

p. 1. ,,ostatni Walc'' 
Powltkszona orkiestra symf. pod dyr. L~ KANTORA. 

Początek przedstawieii o godz .•. 4.30. 

~ Czarna Venus ~::~~:~ w lira~d ·Kinie. 
. MWI 
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11!ł!! Ogłoszenia Fuchs'a to mur !I 
1111sm·m lilł 

1 llBllll o który oprzeć się może najbardziej ~ 
i łii88111 zachwiana firma; nie upadnie mgdy, 1111 
l 1111111111 skoro tylko się zwróci o radę reklamową do 1111 

J·ftr.I akwlzycJI oglosz:e~ = 
WlllDITHI ma. r„m: FUCHS n 
Ls-&.81 PIOTRKOWSKA 50, tel. 2.1-86 ft 
11ma11111111mall!łl11111111•„11111EmmR11B1J1m1 
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Dr. 

Io:owiej[lYk 
~peciaiirla cbOT6b 
skórnych i wene, 

rycznych 

onenruwadził s:e 
na uL 

J totrk l WSl'ą nu S9 
TEL. 44-S2. 

Przyjmuje od 11 do 
4 ~P· i E-9 \lli~CI 
Panie od 3-4 pp. 

•••••••••••• 
---~~:łf 

lek~y':~.!~~J~l'!lyl 
stycmy ntzy Oótn'Vm Rynkll, 

Plotrkowe1ca 294, tt~I. 22· 89 
przy przystanku tramw. pa!Jjanłclstch) 

przy1muje chorych 'W chorobach wszyst. 
kich specralnołd od g. 10 tsno do 6·e1 
oo poł. Szczepienie ospy, analizy (IDO· 
rzu. ułu, krwi; plwow1 etc.) operacie 

Poznaf'l-L6d:I: I 

rnińlta Pa~u~~ 
To DiB Pf ak ! li 

· 'to wielki film 

opatrunki. 

Porada 3 złote 
Wizyty na mie$ae 

labie~ł 1 operacje od umowy. Kąpiele 
świellne. Naśw1e•l:in1a lampą kwdrcu„ 
wą. Roentael'I, t.lelltrvzai;Ja. Zęoy 

sztuczne, korony i:łote. platynow~ 
I l:llSty. -

W n1tdiłet"'1 święta do qod.t J. oo D. 

Mf 8SZkanf· 8 w Poznaniu: 2 po4 111 ko;e. kuchnia. po· 
kój kąpielowy, pokój dla dużącej, spi· 
:Zarnia, l!'óra, piwnica. tualeta. w elegan
ckim domu, (2 min. od dworca głównego, 
2 min. od placu Targów Poznańskich. 
obok olfrodu Botanicznego) zamienią 
na takież lub inne w ł.od:ii. Pośredni
cy llie wykluczeni. Oferty: Narutowicza 
Nr. 31, m. 5. dla "L,"do godz, 2·el PP• 

Dr. med. 

Róianer 
LEKCJE ~ f · 1 4 pokojowe oz•e•n•N• &. U~tlllóln DiŻSZych klas g.mna- nm· nr owe mi·eszkani•e Tel. lft 28-98. 

tJalnycb. Przygotowuję do e- U U Choroby 9kórne. 

Oddam dziecko 
miesięcz1;1e na 

wła~~e. chłopczyk 
niechrzczony. Wi.a;· 
domość: ulica Skła
dowa nr~ 33. m. 12 

46-17 

!~~··.! 
gnmmów. Praca ś~iśle we- W i tkł • d ł, ł i k weneryczne • mo-u:n" n •n nn KU H hfi u I" ft „ il UID Is dług programów państwowych. w arszaw e z wsze em1 wygo an;i az en a, czoplcłowe. 

telefon, służbowy, świeżo odnowione Przy1m11te 
tn•ar1 dentysta Korepetycje PTZYJrnuję tyilm - - od 8-10 I oc1 f>-8 
Iii •• DO uprzednierh porozumieniu zamienię Lecze11łe latn'lą if 0orom1·tl ste z wychowawca klasowy~. na takow·et w Łodzi, ew. na 3 pokojowe t ewent. llwarcową 

j • li ft Za rezultaty pracy gwaran~uJę. dopłatą. Oferty sub Adel" do admin. Republiki. Oddmlna pocze· 
· Posiadam wieloletnią prakt}'kę . · " kalma dJa Pań. 
11~rc1~E:~::r29.p~~~~:1 30 zł. mi esJ~f:~~fe. za godz,nę jUBlfiflY łiOSMETYłił LEKARiKIEJI ~~!p~>t 3-~ 
·odz~nle od godz Wrndomo~~: u p. ff E 0 RYC ff D·ra MARJI LIWINSONOWEJ ...... 

2 7 wleci.o Szkolna 26, m •. 12, front I p. CeQ ie lnl ~ n• 6 . "'· s. tet. 43.93, ......._. ~ 

Dr. med. 

ln~wi~ f~lB 
nawrot 7 
lelel 28-07 

choroby skórne 
i wene1 vc~ne. 

Przyjmuje od_ I,?· 12 
I od •7-r. 

--~'-;;a;;;;-- - -· - --· W Łodzi IL c.oo mlestectllle.=t"amtetsco••• !I d. Prenumerata micsh;czn•e.-Za,ran1~ 1 ,,otycb .,.,es1euo1„- O ł • ZWYCZAJNe: 8 er. tt wferw mntm?łrowy (na 9łfOllłe IO 9i1'aft~ W Tł!K~Cft!1 g oszenJa: 40 cros:ry za wierz mll~.netrow) (na strouie 4 szpalty) :lareczynov.ie I zaśluhin De 
0dt1oszenle iło llom6w 10 groszy. · 

MedałlcJa I Admlnls1r1cła. Płotrllo~· •k• A ' Qodzlny pnyfet redekcil 6-t. 
' 'tehdonr redałlcll 17-3>1, 36-.ta, a...tł fO poi. RekoP!sów nlciamów~ 

Teleloe admlnl1at1cjl U. Ił - - - - łU'cb ole &wraca sto. - - -

tekście IO :d ZamleJscowe o 50 proc. Zagr o IOlJ proc drożej. Za terminowy dru• 
._ o&losteft admlntstr. Dit odDOwłada Drobne IO rr;r . Poszuk pracJ S er Naimll !50 u. 

U&IUl~c:llia llołorowt tlllłałmalDI trtelllołt C•l•rł atroarł 100 proccn• llłoMfl 

ii"';;i.1a~o ..Repubiib:„ • • °"' od»ow. ~Vładyi;ta• Polak. ~d;ukar_n_i_R_ep-t-lb-li-ki-, -P-io-t-rk_o_vr.as_k_a_49 __ -..----.----R-e-dak-t-or_od_p_ow • . ~ Grobelnia.k.. ~. 


